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Wychodzi co niedzielę. R ękopisów  redakoya  

nie zwraca.

W a t y k a  Polska,
K iedy się  rozeszła  w ieść, że O jciec św ięty , j 

B en ed yk t XV, wysfcąpił z ■ p rop ozycyą  pokojow ą, 
że w nocie sw ojej z dnia 1 sierpnia podał dok ład ­
n ie p odstaw y, na  których  m cżn ab y  oprzeć u k ład y  
p okojow e, w szystk ie  narod y oczek iw a ły  o g ło sze ­
n ia  tej nory papieskiej se  zrozum iałą ciek aw ością  
i n iecierpliw ością. Z tem  w iększem  napięciem  ocze­
k iw a ł o g łoszen ia  jej naród polski, św iadom y tego, 
śe  tak  za czasów  n iepod leg łych , ja k  i po utracie  
n iepod leg łości, był zaw sze przedm urzem  ch rześci­
jaństw a, b y ł najw iern iejszym  synem  K ościoła, 
św iad om y tego, że P o lsk ę łą czy ły  z W atykanem  
stosu nk i takie, jak ie łączą  kochającą rodzinę  
z ojcem , że stolica  A posto lska  n ie uznała rozbioru  
P olsk i. W  obecnej tedy  chwili, k ied y  n ieub łagan a  
konieczn ość d ziejow a w ysu n ęła  sp raw ę w sk rze­
szen ia  i zjednoczen ia  d aw n ego  k rólestw a p o lsk ie­
go, k iedy św ia t ca ły  uznaje sp raw ę polską za je ­
den z fundam entów  pokoju  i p odstaw ę n ow ego  
p orządku  w E uropie, naród polsk i m iał praw o  
sp od ziew ać się  i liczy ł na to, że jeśli z w yżyn  
P iotrow ej sto licy  rozlegn ie  się w ezw an ie do  za­
warcia pokoju, to w w ezw aniu  tem O jciec św ięty  
da w yraz sw ojej ojcow skiej p ieczy  o n ie szczęśli­
w y naród polaki, k tóry m im o w szelk ie p rześlad o­
w ania w ytrw ał w iernie przy w ierze katolickiej, 
że O jciec św ięty , jak o  prkedstaw iciel n ajw yższej  
na ziem i sp raw ied liw ości, upom ni się  o  p o g w a ł­
cono p raw o p o lsk ieg o  narodu, o  n iep o d leg ło ść  
i zjed noczen ie ziem  polsk ich . N iestety , n adzieja  
zaw iodła .

O jciec św ięty  w sw ojej nocie p okojow ej p o d ­
nosi przedew  szystk iem  sp raw ę przyw rócen ia  n ie­
p od leg łośc i B elg ii. S łu szn ie; B elg ia  była państw em  
uiepcdległeru  i p ow in n a  niem  p ozostać' k a żd y

naród  m a bow iem  praw o do  sam od zieln ego  b vtu  
N astępn ie O jciec św ięty  p rzedstaw ia  konieczność  
o p ió żn ien ia  części Francyi, zajętej przez N iem ców  
a to w zam ian za ko lon ie D alej poru sza  O icte‘ 
św ięty  spói co do A lzacy i i L otaryngii, spoi 
w łosko-austryacki, w reszcie, n a  końcu wreszcii 
tych zasad , na  k tórych  chciałby oprzeć pokój 
dopom ina się  o p raw a A rm eńczyków , o prawa  
ludów  bałkańskich , a na sam ym  końcu dopiero 
znajduje litościw e słow o  d la P olsk i, n ie  przedsta  
w iając jed n ak  n a w et projektu  za łatw ien ia  sp^aw j 
p olsk iej, ty lk o  p olecając ją  ła sk rw ie  z litością  gra ­
niczące; sym p aty i św iata.

N aród polski sąd ził z p oczą łku, że tekst noty  
pąpiasjtiej, a zw łaszcza  że  ustęp , od noszący  się 
do P olsk i, p od an y  zosta ł albo n iedokładnie, albo 
w skróceniu , bo  w ogóle ośw iadczen ia  co do spra  
w y polsk iej, d ochodzą do nas zw yk le  w formi* 
ułam kow ej. To p rzyp u szczen ie  b y te  zrozum iałe! 
naród  polsk i n ie m ógł pojąć, a żeb y  O jciec św ięty  
w ten sp osób  p otrak tow ał sp raw ę P olsk i, sprew ę  
d w u dziestok iik o-m ilionow ego  narodu, któr^p nie- 
ty lk o  um iał w iary  katolickiej bohatersko bronid  
ale w ietki odłam  cerkw i schyzm atyck iej połączy! 
z katolickim  K ościołem . Naród polsk i n ie  m óg' 
zrozum ieć, a żeb y  w p ierw szym  rzęd zie zają ł się  
O jciec św ięty  p otrzeb ą u regu low an ia  stosunków  
Ormian, liczących  za led w ie półtora m iliona k ato­
lików , aby n astęp n ie  w ciągał w zakres rok ow ą#  
p ok ojow ych  sp ra w y  ludów  bałkańskich , które 
przecież w szy stk ie  są  sch izm aiyck ie, a d op iero  na 
końcu, ja k b y  z litości, w spom inał o  sp raw ie na­
rodu  p o lsk iego , tw orzącego  zw arte , dw udziesto- 
killrom ilionow e, w yb itn ie katolick ie sp o łeczeń stw ^

N ieste ty  d oszły  n as już tek sty  n o iy  orygfc



jal'19 i z tych tekstów  przekon aliśm y się, że  
piei--wsze doniesien ia  nie byty u łam kow e, że k u r y a  
rzym sk a istotn ie na p ierw szem  m iejscu  postaw i ta 
O rm ian, na clrugim schyzm atyków , a w ło ń r u  do-

fnero poruszyła  spraw ę p o ls k ą ,' p olecajać ją ....
ilości św iata.

W yw oła ło  to w całym  narod zie uczucie naj­
c ich szeg o  bólu. Lud polski, tak szczerze i gorąco  
fintolicki, lud, k tóry za w iarę katolicką pod knu- 
tein rosyjsk im  do n iedaw na la ł krew  m ęczeńską, 
W ierzył w to św ięcie, że k to  jak  id o , ale S tolica  
A p osto lska  ujm ie się ja sn o  i stanow czo za pra­
wem całego  narodu  polsk iego , tego  narodu, k tó­
ry w w ierze tak g łęboko postąpił, że królow ą ko­
ron y polskiej w ybrał Ma+kę Ń ajśw iętszą . Naród  
w ierzył, f.<> z .ryżym sto licy  A postolsk iej, z ust 
n am iestn ika Ciuw-stusowcgo na ziemi, oz w ie’ się  
U progu  czw artego  roku w ojny w ielk ie w ołan ie  
b sp raw ied liw ość dla narodu, na k tórym  przed  
d u  la ty  dopuszczono się n ieb y w a łeg o  w  dziejach  
gw ałtu , k tóry  to gw ałt sta ł się w znacznej m ie­
rze  przyczyn ą  obecnej w ojny; naród w ierzył, że 
w łaśn ie z u st nam iestn ika C h rystu sow ego  ozw ie  
się  w ołan ie o napraw ien ie krzyw dy, a teinsćfmem  
d spraw ied liw ość dla Pokjfci, bez której niem a  
i n ie będzie pokoju, o jakim  m arzy ca ły  św iat. 
N iestety, naród się  zaw iódł.

Z n oty  Ojca św iętego  widać, że  W atykan  
źle jest p ow iadom ion y o s łu szn y ch  i u zasad n io ­
nych dążen iach  ca łego  narodu  polsk iego . W idać, 
f,e stosunek  W atykanu do spraw y polskiej opiera  
i  l na zasadach, -nie m ających nic w spólnego  
i n iezachw hm eim  zasadam i fpraw iedliw  ości. Jeśli 
£aś W atykan  je s t  ź le  poin form ow any o tem, do  
czego  naród po lsk i d ą ży  i co m u się s łu szn ie  na­
łoży, to je st o bor .  i ą z k i e r ń  e p i s k o p a t u  
p o  i s k i e  g o  p o w i a d o m i ć  g o  o  t e m  w sp o ­
sób , ja sn y  i o tw arty. E p isk op at polsk i ma w dzie- 
jaefo .-narodu w a szeg o • aaKwidka, napisane rtotom i 
g ikam i. P od czas w ojny oi.«3cnej ep iskop at p 1- 
flki zasłu ży ł sob ie na w d zięczn ość ca łeg o  narodu  
ek eya  hum anitai jak ą  zw łaszcza  ks. b iskup  
BapicJia rozw inął. N ad eszła  chwila innej p racy  
rlla ep iskopatu . J est teraz rzeczą  ep iskop atu  .poły  
ek iogo z a i n e ś ć  O j c u  ś w i ę t e m u  b ó l  n a r o ­
du,  p r z e <1 s  i. a w  i e. m u d ą ż o 11 i a i p r a w a  n a ­
r o d u  i u p r o s i ć  o s t a n i ę c i e  w o b r o n i e  
t y c h  d ą ż o ń i p  r a w.

Od ep iskop atu  p o lsk ieg o  oczek ujem y teraz  
odpow  fc.lu iego czynu.

Nasza oryentacya.
W pola, 16 sierpnia 1917.

Jliaa wrażer e, że w na.odadi, nawet mających 
ayt państwowy, fiiciaa nigdzie tyle stronnictw, eo w  na­
szym polskim mirodjfie, .diociat nasz naród właśnie nuj- 
Umiej ich mieć powinirri. U nas zbierze się kółko łudzi 
i  tworzy ę»troumct.;o. Głównie dzieje sit; to wśród iute- 
ligeucyi, gdaie stronnictw jest dażo, choć te stmnnMCtwa 
pr programach niewiele się różnią jedno od drugiego, 

rozdarcia aa stronnictwa, kluby, iigi i t. jł. odbiło.

śię szkodliwie na naszym narodzie, zwłaszcza podczas 
obecnej wojny, która siłą rzeczy musiała wysunąć na 
światło dzienne sprawę zmartwychwstania Polski. U nas 
jedne stronnictwa chcą połączenia Polski z jakiemś pań­
stwem, inne chcą republiki; jedne zajmnją stanowisko 
wyczekujące, drugie chcą budować na tem, co jest. —• 
Najwięcej strounictw ma Królestwo Polskie. Z tego, co 
się tam ostatnio dzieje, widać jednak, że przynajmniej 
ogromni icb większość idzie w jednym Kierunku.

Nie można powiedzieć, że grupy, stronnictwa, chcą 
szkodzić sprawie polskiej. To jednak można stwierdzić, 
że w dążeniu do urzeczywistnienia pragrień carego na­
rodu, zachodzą między menu różnice, czasem wprost 
przepaściste. Skutek jest taki, że traci się czas na or- 
ganizacye, na swary wew.nęfrze, na nrzekorywania —  
k i e d y  s t o k r o ć  k o r z y s t n i e j  b y ł o b y  s t a n ą ć  
w s p ó l n i e  r a m i ę  jjrzy r a m i e n i u  i p o w i e d z i e ć :  
„ J a k  P o l s k a ,  t o  c a ł a ,  t o  t a k a ,  j a k  b y ł a ,  k t o  
n a m t ę  c a ł o ś ć  u ł a t w i ,  b ę d z i e  n a s i y m  p r z y ­
j a c i e l  em “. Jakżeż myślą Polacy na wygnania, czy na 
obczyźnie? Z pewnością nie inaczej. Jest to polskie sta» 
nowisko, jest t o o r y e n t a c y a  n a r o d o w a ,  która jest 
właśnie naszą oryentacyą.

Każdy naród łba prawo do niepodległego bytu. — 
Jest to prawo wolności i kultury. Jeśli państwa cen­
tralne głoszą publicznie, że walczą o wolność i kulturę 
Europy, to nam nie mogą odmawiać praw przyrodzo­
nych i kryjących się z ich dążeniem. Mamy praro otwar­
cie mówić, że idziemy z tym i pójdziemy z tym, kto 
nam urzeczywistnienie naszych narodowych ideałów uła­
twi. Mocarstwa centralne rozpoczęły iść w tym kierunku 
5 listopada 193 6 r. Pały więc początek, za który im mu­
simy być wdzięczni. Droga dalsza stoi otwoiem. /

Polacy we ws. ystkich zaborach i za granicą po­
winni mieć i mają j e ć e n  p r o g r a m .  Ten p r o g r a m  
n i e  j e s t  a n i  k o a l i c y j n y ,  a u ł  c e n t r a l n y ,  a l e  
s w ó j ;  jest to p r o g r a n  n a r o d o w y .  Wy raz .temu 
programowi dało Sejmowe Koło poiskie w Krakowie 
dnia 28 maja b. r. Oby tylko ren program nie został 
spaczony, bo to byłoby klątwą dlą całego naród n.

Jan Balice,

Stary i nowy świat.
W polu, 24 sierpnia 1917.

Zaryci w piaski Wołynia pilnią nasłuchujemy wie­
ści z Ojczyzny i często do naszych nor podziemnych 
dochodzą echa wydarzeń w Krakowie, Warszawie, Wie­
dniu Bywają te wieści tak niemiłosiernie pokiereszo­
wane cenzorskim ołówkiem, że trzeba rozporządzać nie 
bylejaką fantazją, aby z białych plam dzienników prze­
cież coś wyczytać. Jest to o tyle ułatwione, że nasze 
praguieuia, bóle i nadzieje są wszędzie jednakie Ra­
zem z wami, czytelnicy, pr#ftywaliśmy tu w polu dre­
szcze radości i nadziei wielkich, gdy w P.astowskim 
grodzie woła narodu całego znalazła swój dobitny wy­
raz w pie”W3zych dwu ustępach rezolucyi Tetmajera! 
Widziało się, że tym razem wszystkie stany.ławą pójdą 
do wspólnego celu, atoli czujna ochotnicza narodowa 
straż pożarna czyniła wszystko, aby, na miłość Doską, 
pożar nie stał się niemiłym Berlinowi i .Wiedniowi. Żó 
straż ma zawodową rutyny dowiodła tesro mowa p. Ła­
zarskiego w uarbnuencie.



Atoli czytamy w „Piaście", że świat stary ma się 
ku zachodowi i bezimienne miliony w swym pochodzie 
narodowo-ideowym nad uporem szczątków szlacheckiego 
świata przechodzą do porządku dziennego, że potężna 
fala życia i duch czasu łamie dogmaty, wymyślone przez 
profesorskie mózgi krakowskiej konserwy. Oni są star­
cem, stojącym nad grobem, -wpatrzonym w swą prze­
szłość, my młodzieńcem, rwącym się do życia i przy­
szłości. Starzec swój mózg podzielił na szufladki i swoje 
według „wczoraj" uporządkowane poglądy w nie po­
wkładał; on nie lubi, gdy ma ktoś bnrzy porządek, tru­
dem żywota stworzony. Złożywszy głowę na miękkiej 
poduszce lojalizmu, czuje się tak szczęśliwym, że śmie 
Bię stawić w poprzek interesom narodn, co jest przecież 
nędzną zdradą!

Ongiś warchoły i obce sługi warcholstwem zakuli 
naszą Ojczyznę w kajdany. Skoro kilkakrotne próby 
skruszenia kajdan chybiły, przywódcy konserwy kra­
kowskiej zrezygnowali na zawsze z narodowych idea­
łów. Na niebezpieczne sny o niepodległości sporządzili 
plaster trzeźwości. Jeżeli po roku 1863 naród na krótko 
pozwolił się plastrem leczyć, to daje się łatwo psycholo­
gicznie wytłamaczyć. Lecz kiedy do życia rozbudzone 
masy poczęty iść naprzód, oni na starej pozostali po­
zycji, tracąc coraz więcej kontakt z narodem.

Między chatą a dworem istnieje stara nienawiść 
i nieufność; obecne stanowisko krakowskich konserwa­
tystów nienawiść te jeszcze spotęguje. Świat ich pojęć 
i dążeń jest tak różny od naszego, olbrzymie różnice 
i spory, zasadzająca się na gruncie ekonomicznym, utwo­
rzyły między nami przepaść. Interesa ogólno-narodowe 
mogłyby być pomostem po przez nią rzuconym, atoli 
wobec tych zachowują się panowie obojętnie, a nawet 
wrogo; dla nich na pierwszem miejscu interesa własne, 
osobiste, tytuły, ordery...

Choćbyście, panowie, zachowywali się tylko bier­
nie, to już musielibyśmy was uważać za balast zby­
teczny, musielibyśmy zająć wobec was stanowisko nie­
chętne, a cóż dopiero, gdy wy dążenie narodu usiłujecie 
pokrzyżować, nadzieje zniweczyć! To przecież ohydna 
rdrada, a my zdrajcom przyrzekamy, że zażądamy po­
rachunku!

Od lat już nasze społeczeństwo kręciło się w błęd- 
nem kole różnych oryentacyj i nie było, ktoby je na 
prostą drogę sprowadził. Dopiero w chłopskim obozie 
podniesiono hasło oryentacyi czysto polskiej i naród 
cały przyjął je za swoje, oprócz tych, co mają wszyst­
kie dane, aby naród wiedli do przyszłości. Ale duch 
narodu z okiem, utkwionem w gwiazdę wolności, jak 
burza idzie, a opornych zmiecie! Sztand°r narodowy 
dźwigają ręce ludu. Ruch ten, jak powiew wiosny, serce 
raduje. Teraz w Polsce jedna jest oryentacyi, bo . . . 
c h a m  o d n a l a z ł  z ł o t y  ró g !

Si. Janik, poczta poi. 295.

Ktoby wiedział o H e le n ie  z  W o ji d w  F r y ń ,  
k tó ra  oddaliła sit; 30 czerwca 1917 z Woli Dalszej z czwor­
giem dzieci w niewiadomym kierunku, raczy łasaawie do­
nieść. Michał F ryń , k. k. Sch.-Reg. 84, I I I  komp. Kraków.

P o trz eb a  u czn i do n a u k i in iroS iga  
forsM e] w wieku od 1-1 lat w górę. —  Opieka ro­
dzinna. —  Przyjmie się prowiant.

SMoszenia do Administracji „Piasta”.

Hc Mfi®, Ducha M .n a  IM®!
Kiedy w ostatnich tygodniach czytałem o występo 

waniu krakowskich konserwatystów przeciwko ludowcom 
za to, że idą jasno i otwarcie w sprawie polskiej, serce 
mi się scisnęło z bólu, że na naszej polskiej ziemi są jeszcze 
ludzie, którzy mienią się być przodownikami narodu, 
a w których sercach, jak widać z ich czynów, niemasz 
ani iskierki miłości Ojczyzny. Gdyby ta miłość Ojczyzny 
była w ich sercach, toby się w tych ciężkich czasach 
zamieniła w ogień płomienisty, któryby rozniósł iskry 
do innych serc tak, żeby razem gorzały z naszemi chłop- 
skiemi sercami ku zjednoczonej, niepodległej Polsce.

Bolesne to bardzo, źe ci panowie, te szkodniki na­
rodowe, mają stolicę w Krakowie, w tera sercu Polski, 
z którego z a . czisów niepodległych nie wyszła nigdy 
zdrada narodowa. Bolesne to, że w tern mieście, które 
było stolicą Polski i dopóki było, dopóty Polska była 
silną i potężną, mieści się dzisiaj gniazdo wsteczników, 
gniazdo szkodników narodowych, przynoszące hańbę ca- 
łemn narodowi a przedewszystkiem temu czcigodnemu 
miastu.

Do wszystkich serc polskich zwracam sie z prośbą. 
Trzeba nam się modlić gorąco do Ducha świętego, aoy 
raczył zstąpić na Kraków i zapalił ogień ten miłości Oj­
czyzny w tych sercach, w których ogień wygasł. Do dc. 
chowieństwa naszego zwracam się z prośbą, by ze swej 
strony urządziło powszechne modły na intencyę zjedno­
czenia serc polskich, by wszystkie razem gorzały miło­
ścią Ojczyzny zjednoczonej i niepodległej. Może te wspól­
ne modły narodn odniosą skntek, nawrócą na drogę na­
rodową tych, którzy za zasadę uznali: tam Ojczyzna, 
gdzie dourze. Dziś sprawa polska jest na porządku na­
rad całego świata, który się do niej naogół życzliwie 
odnosi. Dziś naród musi wołać o to, co mn się należy, 
aby go świat nie posądził, że zatracił poczucie swoich 
praw. Tych, co poczucie to zatracili, może Duch święty 
oświecić raczy i nawrócić z drogi, idącej w poprzek dą­
żeniom narodu. Gdyby nie nawrócili, naród da sobie 
z nimi radę, a musi ich usunąć dla swego własnego 
dobra.

Wkońcu imieniem całego powiatu myślenickiego 
przesyłam czcigodnym posłom ludowym i ich kolegom, 
którzy wspólnie pracują dla dobra narodu, wyrazy naj­
głębszej czci i uznania. Niech Bóg błogosławi Waszej 
pracy, na którą dzisiaj pat-zy cały naród i cały świat.

Aleksander K lep  z Górnej Wsi,

b u d y n k i  p ł o n ą  tak s a m o ,  jak podczas pokoju, więc należy 
je ubezpieczyć w „ W IŚ L E " , Ludowem Towarzystwie 
W zajemnych Ubezpieczeń i za asekuraeyę płacić.

których mężowie ss, na wojnie, płaćcie -a  ubezpieczenie 
hudynnów, by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zg lisz i| 
i popiołów.

■ M oratoryu m  n a  a s e k u r a e y ę  a i ę n a l
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Wezwanie de D a te ie ń stw a  polskiego
w Gaiicyi.

Dłużej milczeć nie wolna. Nadszedł czas działania 
naszego. Skrwawiona Ojczyzna zada tego od nas. Kiedy 
Ona, ramieniem Indu podnoszona, dźwiga się z grotni, 
my, duchowieństwo, pomódz Jej jesteśmy obowiązani.

W chwilach ciężkich naszej Ojczyzny duchowień­
stwo było zawsze tym kitem, który łączył, zabliźniał 
rany. Czasy po Bolesławie Śmiałym, czasy przed upad­
kiem Ojczyzny, Sejm czteroletni — kapłani: Skarga, Sta­
szic, Kołłątaj, biskup Załuski; po rozbiorach: ks. Anto­
niewicz, ks. Mackiewicz, ks. Wawrzyniak; biskupi: Teo- 
dorowicz, Sapieha, Bilczewski — oto nić złota, która 
snuje się poprzez dzieje narodu, dowodząc, że ducho­
wieństwo polskie, krew z krwi polskiej, u m i e  w chwi­
lach stanowczych dobyć siły ducha i spieszyć Ojczyźnie 
58 ratuuek. Umie — i po w in  m l  Wszak dziećmi je 
steśmy tej Matki - Ojczyzny, tak skrwawionej, pozbawio­
nej najlepszych synów sw o ich S g

Wśród pożarów i zgliszcz, wśród krzyzów cmen­
tarnych, łun palących się domostw, głodu, nędzy... stoi 
i s t a ć  m u s i  duchowieństwu, jak granitowy siup, bro­
niące resztki narodowego sztandaru od zaguby i zde­
prawowania. D u s z ę  p o l s k ą  r a t o w a ć  t r z e b a !

Wszak my sami prawie zostaliśmy tylko w domach 
obok nielic/nej garstki obywateli świeckich.

Na u j s . na nasze barki spada ciężar obrouy D u ­
c h a  N a r o d u  od gangreny — jaką niektórzy, niestety 
i w ł a ś n i ,  w organizm uasz wszczepiająl

S u m i e n i e  n a r o d o w e  u a  a j a r m  w o ł a !  —  
N i e  w o l n o  m i l c z e ć  n a m,  g d y  m ó w i ć  t r z e b a ,  
a trzeba koniecznie!

Nie wolno było milczeć arcy pasterzow i naszemu, 
ks. Teodoro wieżowi; — wołać musiał, żeby nie wieszano, 
książę biskup Sapieha.

Nie w'olno i nam wszystkim milczeć, gdy n a s i ,  
n i e s t e t y ,  n a s i  w ł a ś n i ,  kalają nasz sztandar narodu 
wobec innych

Wstydzić się nam wszystkim, że ci wyrodni na­
zwiska jeszcze polskie noszą I

Można było darować wiele naszym błękAnym i zde ■ 
prawowanym przedstawicielom miast, ich błędy przed 
wojną, ale d z i ś ,  gdy Ojczyzna nasza ostatnim wysił­
kiem z grobu wstaje, spychać Ją, deptać brutalnie, wy­
śm iew ać, nie wolno, — to zdolna jest uczynić tylko g a ­
d z i n a ,  żmija, mlekiem piersi swej Ojczyzny wykar- 
miona.

Podłotą swoją trnją dnszę Narodu! Druga Tar­
gowica!

Ale gwałt niech się gwałtem odciska! W obronie 
spotwarzonego narodn ujął się dostojny nasz arcy past orz, 
ksiądz biskup Teodorowicz.

W obronie spotwarzonego narodu przez naszych, 
niestety, wyrodnych synów, stanąć musimy my —  du­
chowieństwa polskie!

M n s i m y my, stróże sprawiedliw ości i zdrowej 
etyki narodowej, . h c i e ć  o t w o r z y ć  t r z e w i a  z g n i­
ł e  t e j  w a r 1- y, niegodnej mieć nazwiska polskie 
i u n i e s z k o d l i w i ć  d l a  n a r o d u

P o s y ł a m  t c d y ( c h ó ć  niekompetentny, ale pol­
skie sbj'w* uii o dyktuje! wezwanie lo do dachu wień-

stwa całegu, by aatychmiast urządziło zjazdj powiatowe 
z następującym programem:

L W y r a ż e n i e  c z c i  k s i ę d z u  a r c y b i s k u ­
p o w i  T e o d o r o w i c z o w i  za obronę spotwarzonego 
narodu

II. W d r a ż a n i e  c z c i  p o s ł o w i  W i t o s o w i  
i p o s ł o m  l u d o w y m  w o g ó l e ,  za to serce ich pol­
skie, które, choć nieaczono w wysokich szirołach, tak 
wspaniałą lekcyę patiyotyznru udziela społeczeństwu.

III. Potępienia a linca krakowskich kouserwai/- 
stów i demokratów miejskich.

IY. J a s n a  s f o r m u ł o w a n i e  s t a n o w i s k a  
n a s z e g o  w s p r a w i e  O j c z y z n y  n a s z e j  z j e ­
d n o c z o n e j .

V. Zaniesienie ż ą d a n i a  przez swoich arcypasta- 
rzy ao konserwatystów i demokratów, ze jeśli się nie 
zrehabilitują, duchowieństwo otwarcia stania do walki 
z uirni, jako szkodnikami narodowymi.

Pisma p o l s k i e  proszę o przedruk.
Łutcza, w »erpaiu. .

ł  f At tek Bulik,

Iść naprzód!
Kto otworzy tegoroczny ka'endarz „Piasta* na 

11-ej stronie, wyczyta tam takie słowa: „Dbałość a wy­
chowanie dzieci, to dbałość o przyszłość narodn. Najle­
piej dba o dzioci ten, kto im daje oświatę. Dlatego ro­
dzice powinni pamiętać, że dzieci należy i egularnie po­
syłać do szkoły, bo w ten sposób dają dzieciom najwię­
ksze bogactwo: naukę!*

Takie to zrozumiałe i przekonywujące, że pisać 
o iem, aby rodzice dideci do szkoły regularnie posyłali, 
prawie, że nie trzeba. A jednak, choć ciągle „Piast* pi­
sze, że ośwuta potrzebna, choć Indzie czytają, że oświe­
cone narody stoją pod względem moralnym i materyai- 
uym wyżej od nieoświecouych. choć listy żołnierskie, 
przysyłane do „Piasta* z poia bitew, pełne są nieraz 
narzekań na brak wyższego wykształcenia, mimo to, ro­
dzice, albo wcale, albo bardzo nieregularnie posyłają 
dzieci do szkoły

Szkoła jest zawsze dzieciom potrzebna, & dziś, po­
wiedziałbym, stokroć potrzebniejsza Dziś *121001, wskutea 
braku opieki ojcowskiej, których spora liczba na wojnie, 
rozzuchwaliły się tak bardzo, że jnż 1 4 -letni chłopcy 
odważają się na występni, które dawniej popełni*a,li sta­
rzy, rafinowani oszuści Oto niedawno zaaresztowano 
14 - letniego chłopca w Chabówce, który ukradł parę se­
tek i przepijał jo z daewuchairi w karczmie. Takich, 
a nawet i gorszych wykroczeń dopuszcza się dzid spora 
liczba dzieci jeszcze po wsiach i po miastach

Takim wybrykom mabltuuch przestępców nie m<y 
żerny przypatrywać się z zi łozouemi rąkeai, ale działać, 
co się da, aby pawstapymać t o ó r o  się d tg u  —  
Z aresztów przestępcy już sobie nie nie małole­
tnich sadzać tam nic można, domów poprą, ip nie ma 
n nas, a dom rodzicielski sam nie może dać rady wy* 
chowam'u swych dzieci, zwłaszcza chłopców T r z e b a  
w i ę c  d z i e c i  p o s ł a  c-d o 3 z k o ł y ,  a d c m  i s z k o ­
ł a ,  p r a c u j ą c  z g o d n i e  n a d  w y c h o w a n i e m  
m ł o d z i e ż y ,  o s i ą g a ą  c e l ,  którym jjw „budzisz
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miłował Pana Boga twego ze wszystkiego serca twegoi 
a bliźniego, jak siebie samego".

Świętą prawdę pisze „Piast", n a u k a  j e s t  
n a j w i ę k s z y m  s k a r b e m .  N aj dokumentnej przeko­
nali się o tem ci, co są na wojnie. Przed paru tygo­
dniami przyjechał na urlop do Dunajca gospodarz, który 
stoi na froncie w Rumunii. Mówił mi on, że w Rumunii 
są takie dobre grunta, jakich nie ma w npłej Europie, 
a urodzaje takie śliczne, jakich jeszcze nie widział. — 
Gdybyśmy tu w górach mieli takie grunta, mówił ów 
gazda, bylibyśmy wielkimi panami, a tymczasem chłopi 
rumuńscy są naprzeciw nas wielkimi dziadami. My lepiej 
jemy. porządniej mieszkamy, gustowniej się ubieramy, 
bydło nasze i konie dużo ładniejsze, słowem — powia­
da — my panowie, ale dlatego, że pod względem oświaty 
chłopi rumuńscy bardzo stoją nisko, bo tam mało który 
umie czytać i pisać, a reszta narodu żyje w bezdennej 
ciemnocie i głupocie.

Rozmawiałem znów z żołnierzami, przybyłymi na 
urlop z krajów czeskich. Na moje zapytanie, jak tam 
mają się chłopi, odpowiadali: Ho! ho! daleko nam do ta- 1 
kiego dobrobytu, jaki tam jest. My, powiadali, naprze­
ciw czeskich i niemieckich chłopów, to dziady, alę dla­
tego — dodali — że oświata u rieh bardzo stoi wysoko, 
bo tam nie ma chiopa, któryby nie umiał czytać i pisać, 
nie ma domu, gdzieby nie było gazety, nie ma gminy, 
gdzieby nie było szkołj.

Tb, co ci chłopi mówili, to najłepacy dowód, że 
nanka, to skarb. Więc te dwie kobiety, które jeszcze 
w czasie wakacyi przyszły do mnie i prosiły, aby im 
„wymazać dzieci ze szkoły, bo gdy będą musiały je po­
syłać do szkoiy, to zejdą na dziady", przekonają s>ę 
chyba taraz, ae głupią była ich mowa, bo nie ubożeje 
ten, kto daje na oświabę. Kbszt, na oświatę, to 
kapitał, który wjs_okie przynosi prooeiń*.

Przekonałem się/, jak tntejsi rodzice kochają swoje 
dzieci, które służą przy wojsku, Mimo trudności, mimo 
kosztów, posyłali im oni i pieniądze, i żywność wszel­
kiego rodzaju w takiej ilości, że tutejsza poczta pracy 
ledwo podołać mogła; słowem, odejmowali rodzice od 
ust sobie, j!by dać dzbcicrm, aby osłodzić im choć chwilkę 
tę ciężką dolę.

A tu, gdzi s się rozchodzi, aby dJecfeu dać oświatę, 
aby je przez to uszczęśliwić na całe życie, aby zosta­
wić u dzieci dobrą pamięć po sobie, aby wobec innych 
stanów narodów podnieść honor polskiego stanu chłop­
skiego, aby ta Matka- Polaka, która przed półtora wie­
kiem, kładąc się do grobu —  zostawiała stan chłopski 
w niewoli i ciemnocie, teraz, kiedy zmartwychwstaje, po­
witała go niefcylko wolnym, ałe i oświeconym —  teraz, 
powiadam, r o d z i c e  n i e  pc w i n n i  ż a ł o w a ć  k o ­
s z t ó w  n a  o ś w i a t ę  s w y c h  d z i e c i ,  nie powinni 
gadnć że nie będzie miał kto paść, że zejdą na dziady, 
jak rn kupią książkę, czy zeszyt.

Smutne to bardzo,, że między itfteligencyą polską 
jest dużo zwolenników ciemnoty chłopskiej, którzy przy­
takują tym słowom chłopów. Wśród panów i żydów nie 
znajdziecie -takich, co nie umieją cz /ta l  i pisać, nie ma 
takich wśród nićh, którzyby żałowali na oświatę swego 
dziecka kosztów. Zwolennicy ciemuoty ludu wiejskiego 
przytakują waszym narzekaniom na szkołę, albo z nie­
nawiści do stauu chłopskiego, albo, aby łatwiej motaa 
ten v r x r r . v t albo. żeby w zmartwychwstałej

Polsce wyznaczyć ludowi wiejskiemu nie taką rotę jak* 
mu się z prawa i dła zasług należy.

Owoce tej polityki dziś widoczne, a że nie sma 
czue, to przyzna każdy.

Kończąc, powtarzam za "Piastem", że dzieci naieżj 
posyłać do szkoły r e g u l a r n i e ,  bo dziecko, które dzień 
idzie, a dzień nie idzie do szkoły, staje się comz głup­
sze.n, moralnie upada coraz niżej, a całej klasie w nauce 
tylko przeszkadza. To piszę na podstawie wieloletniego 
doświadczenia.

Gdy dzieci porządnie ukończą szkołę ludową, tą 
z chęcią będą się dalej kształciły, czy w czyteląkęh  
czy na gazetach takich jaJ , Pias*0*, a tirtedy stan c8?o& 
ski będzie i bogaty, i  szanowany — i rany, zadane nw 
szemu krajowi przee wojnę, potrafi wne* zagoić. Polską 
zmartwychwstała stanie w chwale i sile, bo jej wszysfr 
kie dzifci będą równo dobrze i wychowane, i wykrztat 
co a e .—  W i ę c  z n o w y m  r o k i e m  s z k o l n y m  do  
s z k o ł y  d z i e c i ,  do s z k o ł y i

J . Gąikiewicz, kierownik wfcslj w Czarnym Dunajca.

VJ p s w i t  zasiłków  za kg ist& fów .
W myśl najnowszej ustawy o zasiłkach wojsko 

wych należy się od 1 sierpnia r. b dła rodzin, powoła 
nych do wojska, jakoteż i o c h o t n i k ó w ,  zasiłek 
dzienny po 1 K 60 h bez względu na wiek pobierają­
cego zasiłek.

Ze względu na obecnie panującą drożyznę, spowo­
dowaną wojną, podwyższenie zasiłków jest słuszne i uza­
sadnione.

Od dnia 1 sierpnia b. r. korzystać będą z dobro 
dziejstw wspomnianej ustawy rc dżiny powołanych dt 
wojska anstryackiego z wyjątkiem nas, mających brao 
i synów w legionach- Mimo, że w ustawie najnowsze; 
postanowiono, iż zasiłek należy się za  o c h o t n i k ó w  
a za takich należy uważać legionistów, wydały władz* 
centralne zarządzenie, by zasiłki za legionistów wypła­
ciły kasy państwowe tylko do 31 lipca r. b., gdyż od 
dnia tego zasiłki za legionistów mają wypłacać władz* 
praskie.

Ponieważ zasiłek, według ustaw praskich, wynosi 
miesięcznie na głowę tylko 7 marek, przeto lodzinj 
legionistów będą bardzo pokrzywdzone. Aby krzywdę t( 
uwydatnić, niech porłnzy ku temu następujący przykład'

Rodzinie legionisty, składającej się z dwócb osób' 
nie posiadającej własnego domu, wypłacano dotychczas 
według ustaw Rustryackich, dziennie po 1 K 72 h, czyli 
miesięcznie 51 K 60 h; weuług obecnie uchwalonej h- 
stawy pobierałaby ta rodzina dziennie po 3 K 20 h, 
czyli miesięcznie 96 K — więcej miesięcznie 44 K 40 h

Ponieważ od 1 sierpnia r. b. zasiłek rodzimo tej 
będą wypłacały władze pruskie, miesięcznie na dwie 
osoby 14 marek . =  22 K, przeto rodzina ta będzie po­
krzywdzoną miesięcznie o pokaźną icwotę 74 K.

Na domiai złego arkusze płatnicze za legionistów 
pościągały kasy państwowe, celem odesłania ich za po­
średnictwem powiatowych komisyj zasiłkowych do gu 

, bernatorstwa niemieckiego w Warszawie, i jedon Bój 
raczy wiedzieć, kiedy arkusze te dostani! się do Wag 

jszowy, a tu tymczasem rodziny legionistów zmuszou* 
będą na wymarcie z głodu, w nagrodę, że synowie ich
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, własnej- ochoty poszli prztfjwać swą krew dla lepszej 
ipruwy.

Poruszam tą sprawę w nadziei, że pp, posłowie 
ludowi zajmą się energicznie sprawi* zasiłków dla ro­
dzin legionistów i wyjednają- u władz austry&ekicli, by 
rodziny legion stów mogły n a d a l  p o b i e r a ć  z a s i ł k i ,  
j a k  d o t  y e h <: z a s w e d ł u g  o b e c n i e  o b o  w i ą z c -  
i ąe  y c !i n s f. a w ,. gdyby zaś to było niemożliwe, by 
r,.yl iiicnri.-ki bfdi i  jak n a j s p i e s z n i e j  zaczął wy­
płacać zasiłki dla rodzin legionistów i to w wysokości, 
obowiązującej obecnie w Anstryi.

Teresa Stach z Suchej.

Pomoc dla sierót wojennych.
Nikt nic przyyijzćiuTj pi/.ynajmniej u nas, że wojna 

potrwa Uk długo. Nikt też nie przypuszczał, że tyle 
dzieci zastanie sier tam?. Już w czasie wojny wyłoniła 
sit; też konieczność jakijjtakiej bodaj opieki nad temi 

. biednemi dziećmi, którym wojna zabrała ojców. Minister­
stwo sji w w--wnętrznych zajęło się też tą sprawą i wy- 
fhodzJt s. ząltiżc.aa, że tern dziełem miłosierdzia w po rw- 
fzoj linii i .jąć się |>r.vin:n dachowi óslwo. oddało akcyę 
opieki i.ad si.- rolami wojennęrai w ręce biskupów1, przy 
czynnym współudziale władz politycznych. Tak w>ęc. po­
wstały w monarchii komitety dyecezyalne, na których 
czele stoją księża biskupi, pracujące wspólnie z przy- 
dzieloiieur do tej pracy referentami namiestnictw. Akcja 
tych komitetów przedstawia się w7 następujący sposób:

K .miret dyeegzęuluy rozsyła wszystkim proboszczom 
druki, za a im ające cały szereg pytań, odnoszących się 
do sioific wojennych, stosunków majątkowych i t. d. 
Prob mzozowie obowiązani są arkusza te wypełaić, skru­
p i.t.a io  przestrzegać, by każdą sierotę wojenną nafyeta 
nimst po przyjściu wiadomości o śmierci ojca na taki 
lar! uj-. wciągnąć i umotywować potrzebę pomocy. Komi­
ku >iy. c% zyalny, otrzymawszy takie arkusze z powrotem, 
n*- n..zv.»ży potwierdzenie kc sądu, przesyła je do Na- 
iBiesiuidwa, namiestnictwo zaś do ministerstwa, które 
a sygnuje wypłatę. Postarano, się o to, by stwierdzanie 
jłOtizeby zasiłku zależało tylko od proboszcza i wójta.

Sprawa to bardzo ważna, jeśli się zwłaszcza zważy, 
że inne kraje koronne z tytiun tej pomocy dla sierót 
wojennych biorą od rządu ogromne sumy U nas, nie­
stety, : kej a ta nie spotkała się wszędzie z należytom 
zrozumieniem, na czem cierpią w pierwszym rzędzie sie­
nny wojenne, których w naszym kraju jest z pewnością 
więcej, niż w każdym innym. Należy więc zwrócić na 
tę pomoc uwagę wszystkim światiejszym ludziom, żebyś­
my przecież rnogii na sieroty wojenne otrzymać to, co 
otrzymuj t sieroty w innych kiajacb.

Każdy więc światły ludowiec, każda nasza Czytel­
niczka, powinna zgłaszać sieroty wojenne w urzędach 
parafialnych i zażądać od ks. proboszcza, aby sieroty 
wpisał do wykazów. Reszta jest już rzeczą księży pro­
boszczów, którzy ciążący na nich obowiązek powinni 
wykonać. Jest to wprawdzie duża robota z tem wypeł­
nianiem ;;rkuszy, jednakowoż chodzi tu o rzecz wielką, 
o dzieło humanitarne, a więc jest to dział pracy, jakby 
specjalnie dla księży pr» eznaczony.. Tak*amo wójcia po- 
winni zająć się energiczn e tej, sprawą, pamiętając o te n, 
ż-e pomoc dla sierót wojennych me przeszkadza zupełnie 
uolitraniu zasiłku wojskowego, udzielana jest bowiem

poza zasiłkiem. Calicya. dzisiaj już -powinna- otrzymywać 
aa sieroty około półtora milion* koiou, a nie otr/yuiaje 
ich z powodu naszego własnego niedbalstwa.

Mamy nadzieję, że księża ogłoszą tę sprawę z a-tilon 
i przypilnują, aby każda sierota w naszym kraju m >gia 
pobierać zasiłek, bo w innych krajach niema ani jeloej 
sieroty, któraby tego zasiłku nie brała.

Gdy się zważy, że starostowie galicyjscy odesłali 
w zeszłym roku do Wiednia 75 milionów Łom.-n,' prze­
znaczonych na pomoc dla najuboższej; ludności w GaJilfi 
dlatego, bo tych pieniędzy nie rozdzielili, oszczędzając 
ogronmie rządu który te pieniądze posłał do innych 
krajów, skąd ich starostowie już me odesłali, o czem 
jeszcze kiedyś pomówimy osobno, to stanie się zrozu­
miałem, że obecnie poruszamy sprawę pomocy dla sierót 
wojennych, bo obawia ny się, że zuown pieniądz.*, wy­
znaczone na Gaiieyę. przepadną z powodu naszeg wła­
snego niedbalstwa, • na czem najwięcej ucierpią biedne 
dzieci, którym wojna porwała te, co miały najdroższego, 
to jest ojców.

fo k rp ilz so is  &a!icyi w dostw is nici,
Ze wszystkich stron kraju otrzymujemy masowe 

skargi na brak nici do szycia i niesłychaną wprost 
lichwę, jaka, się w handlu tym artykułem w Galicyi 
wytworzyła Nie dość, że trudno dziś o nabycie przyo- 
dziewy, to jeszcze dzięki niebywałemu pokrzywdzeniu 
Galicyi w dostawie nici, lndność nie jest w stanie na­
wet naprawiać- sobie ubrań, bo... niema mm do szycia 
Dość wspomnieć, że w miastach prowincjonalnych tizeba 
za krążek nici, który przed wojną kosztował 60 do 8G 
halerzy, płreić 10 do 15 koron, przyczem jeszcze jest 
zwyczajny w Galicyi warnnek, że bez przyniesienia na­
leżytej „poczty" żydowi, nici się wogóle nie dostanie. 
W obecnych warunkach, gdy drożyzna materyałow do­
szła do rozmiarów wprost przerażających, gdy ludzi na 
wsi jiie na sprawianie sobie ubrań, gdy każda ko­
bieta przerabia cc ma, byle jakoś dzieci okryć i siebie, 
sprawa nici sta,ie się bardzo dotkliwą bolączką, tem 
dotkliwsza, że zgoła nieuzasadnioną. Nici w monarchii 
jest dość i gdyby nie specyalne przeciw Galicyi wy­
mierzone praktyki centrali nicianej, bo u nar dzisiaj na 
wszystko są centrale, które miały ochraniać ludność od 
lichwy, a tymczasem przeważnie lichwę wytwarzają, bo 
je w7 swoje ręce njęli żydzi, dla których te centrale 
pjzeważuio są tworzone, to lndność naszego krajn po­
winna mieć nici poddostatk.em i po cenie normalnej.

R p d  zajął wszystkie nici Rozdział ich powierzył 
Izbie handlowej w Chebie, po niemiecku Eger w Cze­
chach. Ta Izba handlowa, złożona z zagoizaiych Niem­
ców, tych, co to stale wojują z Czechami, tak, że ta ich 
walka odbijała się przez szereg lat na życiu politycznem 
monarchii dąży świadomie i konsekwentnie do tego, 
żeby u nas zniszczyć przemysł krawiecki, by tandeta 
niemiecka z Czech niepodzielnie mogła mieć w Galicyi 
pole zbyto, oczywiście po najdroższych cenach. Dziś 
krawiec w Galicyi nie może prawie istnieć, bo nie może 
dostać nici, a jeśli je dostanie, to po takiej cenie, iż za 
robotę liczyć musi sumy, co zmusza ludność do kupo­
wania nbrań tandetnych gotowych, oczywiście tę lud­
ność, którą na to stać. Cierpią na tern nasi rękodziełę 
mey w miastach i miasteczkach, cierpi cała ludn “ść, 1 
która przecież nici potrzebnie ciągle.
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Apelujemy tto k n k o w sk is j L by Handlowcy, aby  rner*'pac-h. K ótas roiniczijfch, gdzie one fsinsoją. a fara gdzie
gic mm-sprawą ta się zajęła i postarała się o uzyskanie 

Izby nanalowej w Ckebie odpowiedniego przydziału 
Ri> i dh Galicy!. • -Krakowska Izba handlowa może być 
przekonaną, #? w akcvi tej uzyska pełne poparcie Kola 
•polskiego, * o które postarają się nasi posłowie. Może 
przecie na tem poło'- da się uchronić nasz kraj od ja­
skrawego pokrzywdzenia no przyszłość.

Biali murzyni.
Myślałby kto, że nauczycielstwa bardzo dobrze się 

powoda, bo w żidaytn z dzienników ani słowa skargi 
na nędzno wyn tgrm ł/.enie. VY czasie bak szalonej dro­
b n y ,  kiedy ja% aie tylko a; tykały spożywcze, ale wszel­
kie towary do opędzenia potrzeb życia ind/,kiego pod­
skoczyły szalenie w górę. ale niemal z dniem każdym 
drożeją; kiedy robotn.k dzienny żąda za swą pracę w ię­
cej, a nawet żebrakowi daje się większą jałmużnę, je­
dynie władze szkolne ociągają się z podwyższeniem 
płacy nauczycielskiej.

leżeli się zważy, ża wszystkie kategorye urzędni­
ków i sług pań-twawych dostały dodatki do 'peusyi, za­
pomogi lub dodatki dożyżaiaae, to omijanie nauczy­
cielstwa i pozostawienie go na pastwę nędzy w dzisiej­
szych ciężkich czasach możną tylko Uóraaczyć złą wolą 
i nie i&uistwem tompetdńtuycb władz. Ileż to pism, 
od -zw, nawoływań do poświęcenia się w imię miłości 
ojczyzny, liamauitarności i t. p. frazesów posyła się nau­
czycielstwu tak po miastach, jak po wsiach, aby zbie­
rało kości, szmaty, star- żelazo, odpadki papieru i Ł. p. 
specjalności; ale gdy mowa o dodatku drożyźniauym, 
to o nauczycielach — cisza.

Wszak rzesza nauczycie,ska to ludzm, mający 
prawo do życia. .Teżełi mają obowiązki, h> mają i prawo, 
aby ich traktowano na równi z innymi. Frazesami 
i obietnicami władz nie zaspokoimy głodu naszych żon, 
•dzieci, a rozgoryczenie nio doda nam bodźca do inten­
sywnej pracy w • naszym zawodzie.

Jastrzębia, ló  Bierpuia 1917.
J ó ze f Giadyszck, nauczyciel.

9 M i  zsntray no proalmyL
Zdarzały się dotąd często wypadki płacenia przez 

włościan w sklepikach po wsiach, a nawet w miastach 
prowincjonalnych za towary codziennego użyty;u jaj­
kami — dziś na porządku dziennym włościanie płacą 
za artykuły bardziej poszukiwane i pożądane, jak tytoń, 
cukier, wódkę i t. p., aby tylko przyjść w ich posiadanie, 
za jakąbądż cenę, obok ceny w pieni Rdzach, nieraz bar­
dzo wysokiej, pokaźnemi ilościami artykułów żywności, 
jak masłem, serem, jajkami, ziemniakami, mąką, zbożem, 
krupami, drobi m  i t. p., oczywiście prawie wyłącznie 
synom Izraela, bo tam wszystko zamilczą, jak kamień 
rzedł w wodę, było było z ich korzyścią, n'e oglądając 
się aa przepisy astaw i krzywdę bliźniego.

Aby uniknąć tego pokątnego i tajnego handlu za­
miennego, przy którym prawie zawsze jedna strona bywa 
wyzyskaną, narzuca się prawie- a konieczności na' pro­
w incji p o t r z e b a  w p r o w a d z e n i a  w ż y c i e  han-  
<Ua z a o u e t u ie g o .  zwłaszcza w skłauniuaeli. w sd e-

iób 'niema, zaprowadzenie ich i. to. pod kun: rolą organów 
gminnych, wzglęifuio członków komisyj żywnościowych, 
powołanych obecnie przez .władze (lo życia, przy uwzględ­
nieniu astanowionyc!Pc«o maksymalnych, wzgjednie usta­
nowić się mogących w danych warunkach

Władze rządowe i centralo pewnie popią taki spo­
sób handlu przez nł itwie- To -,v do {'arozayiu zapotrzebo­
wanych towarów n i wsi, a za to centrale, w łatwiejszy 
sposób otrzymać tnogą artykuły n;t wsi produkowaue, 
aby je znowu dostarczyć większym miastom, a w mia­
stach prowincjonalnych konsumenci-wpiosł mogliby za­
spokoić swoje potrzeby w składnicach. Społeczeństwo 
całe przy takim obrocie handlowym otrząśnie się powoli 
z nadmiernego wyzyska przez”jodiiostki, a nadto z cza­
sem stworzy się w kraju oddzielną gałąź przemysłu na 
prowincyt Lir A ndrzej GLortoczoirsaL

Jak się traktuje
Polaków-inwalidów w Galieyi.
We wsi Stań&ławiu Góinym, poczta Ko i wory a 

Zebrzydowska, przebywa F r a n c i s z e k. T u r e k, inwa­
lida 53 p. p. Człowiek ten nie posiada :ii roli ni domu 
i żal wielki zbiera, patrząc, w jakiej nędzy żyje z żoną 
i dziećmi od czasu, gdy wrócił jako inwalida, który 
zdrow ie. stracił w obronie państwa, z wojny. Będąc 
w wieka popisowym, odbył 3-letnią sin; bę wojskową, 
Z chwilą wybuchu wojny został powokiuy do swego 
pułku. Podczas pobyto w Karpatach odniósł taje ciężką 
kontuzyę, żo 10 miesięcy przebywał w szpitalu, dwa 
miesiące nic nie mógł mówić i stracił słuch. Następnie 
został superaibitiowauy i odesłany do domu w r. 1915. 
Po jedno- czy ^-miesięcznym pobycie w domu, żonie 
jego odebrano zasiłek i zam :n:ęia ją na trzy dni do 
aresztu za nieprawne (?!).  tegoż pobieranie. Pensyi m- 
walldairiaj, ani żadnego odszkodowania człowiek ten 
wcale nio otrzymał da ozis dnia!

I z czego on żyje przy obecnej dro>.yźuie? Nie 
mogąc pracować musi żebrać. Litość i łaska łudzi żywi 
wraz z dziećmi obrońcę państwa. Medalem zaslup — 
bose ncg;, podarte spodnie i zapadła twarz. Pamiątką 
powrotu do domu. 3-dniowy areszt żony i niezadługo 
śmierć dziecka z nędzy!

Wszyscy Polacy wypełnili solidnie swój ODOwą- 
zek względem państwa, łamiąc bez wahania nieprzyja­
cielskie pozycyo, zlewając krwią swoją pobojowiska ca­
łej Europy. Lecz wobec powyższego postępowania, czy 
nie poczną się wahać, bojąc się, że gdy który popadnie 
w kalectwo, to opieka rządu zmusi go do żebraniny, 
a żonę zamkną do aresztn!

Możoby udekorowani maguaci z Izby panów, któ­
rzy miasto podzięki obdarzają Polaków mianem zdraj­
ców. przysł ih Tarkowi chociaż przechodzone buty i zno­
szono ubranie, w dowód pamięci, że brouii Węgier 
i Austryi, a krwiożerczy Heine rnożęby dal mu kromkę 
elsieba, nim mu wj buduje szubienice.

Dużo dał nam Bóg krzyżów, lecz najcięższy- za­
czyna się teraz odsłaniać: to traktowanie polskich żoł­
nierzy, którzy w obronie państwa stracili zupełnie zdro-



feta i zdolność do pj acy, a dzisiaj, zamiast pomocy, do- 
fifcrii od państwa kij żebrączy. Pioir Huczek

kioiownik szkoły.
P------------

q pslcoju
Czwarty rok wojny spotęgował nienawiści państw 

wałczących i wysiłki, aby sprowadzić ostateczne rozstrzy­
gnięcie. Przed pół rokiem zdawało się, te w lecie zapaść 
musi decyzya na połrch bitw i że gdzieś we września 
Europa stanie przed zawarciem pokoju Nadzieje zawiodły 
w zupełności. Właśnie na początku czwartego roku wojny, 
właśnie w sierpniu b. r., rozpętały się na wszystkich 
prawie frontach bojowych walki tak straszne, jakich 
jeszcze w wojnie europejskiej zapewne nie było. Zapo­
wiadana cd dawna

generalna ofensywa koalieyl
wbrew wszelkim przypuszczeniom stała si<; jednak faktem- 
Nie nastąpiła ona równocześnie, nie wszystkie fronty 
stanęły odrazu w ognia, jednakowoż waiki powoli ogar­
niał y coraz większe przestrzenie i coraz dalsze fronty, 
tak, że od dziesięciu dni jesteśmy świadkami straszliwych 
walk, prowadzonych La froncie francuskim i na froncie 
włoskim przy akompaniamencie podrzędniejszych walk 
na froncie rosyjskim. Uwaga świata eałego skupi' się 
obecnie znowu nad rzeką Soczą, gdzie od tygodnia z górą 
sroży się

jedenasta ofsnzywa wfoSka.
Włosi rozwinęli siły takie, o jakie ich trudno było na* 
wet posądzić. Dopomogli im Francuzi, którzy nawet 
wojska im wysłali, dopomogli Anglicy i i  merykanie, 
którzy Włochom dostarczyli olbrzymiej ilości artyleryi. 
Zgromadzili tam Włosi ogromne siły i rozpoczęli, po 
należy ten  przygotowania artyleryjskiem, po przechodzą­
cym pojęcie ognia huraganowym, ataki piechoty, jakich 
zapewne na tym ironcie jeszcze nigdy me było. Przez 
caiy tydzień ubiegły, mniej więcej r«J 19 sierpnia do 
chwili, kiedy te słowa piszemy, dudni osła  dolina Soczy 
i okoliczne góry od piekłei.tego wycia armat, łoje się 
o irumiunianii krew, nieustannie toczą się walki, które 
raz po razu doprowadzają do ataków na bagnety. Głó­
wną broń Włochów, służącą do niszczenia rowów i prze­
strzeni poza rowami, _£&nowią miny, z których każda 
waży pół cfctnara, a wyrzucona z każdego wzniesienia, 
Wyrządza straszliwe spustoszenia. Włosi strzelają trują­
cymi granatami, które czynią atmosferę wręcz nie do 
wytrzymania. Żołnierze, nawet w rezerwowych forma- 
cyach, nawet w piwnicach wykutych w skałach, nawet 

co dowożą amunicyę, nie rozstają się ani z maską 
ochronuą, ani ze stalowym ehełmem Były dnie, w*któ- 
rych na kilometr głęboko i »  kilometr wy sak o uncuił 

Lted frontem czarny siup Jj au  a.T u  .'.: 50 i trują­
cych gazów. Bankiem wypaaze; = Włosi sztuczne myty, 
a pod ich osłoną wypuszczają gazy z granatów trują­
cych, gazy, któro się wdzierają aż do wnętrza żołnier­
skich schronisk. Gdy się do tego doda, ża Włosi rozpo­
rządzają tmn z górą 6008 armat, że wysłali specyalny 
oddział Łoniimnjyeraw, wyrzucających miny, które, eksplo- 

wyrywają sza tlm y  w barykadach i zaporach.

gdy się zważy, że tych „bombardyerów0 jest tam osoło 
6000, że Włosi rozwinęli to wszystko, na co się zdobyła 
nauka i przemysł Fraucyi, Anglii i Ameryki, każdy bę­
dzie sobie mógj wy o urazić, jakie

straszliwe piekło szata,ie nad Soczą
i ŷ ck niesłychauej odporności i bohaterstwa żołnierzy 
austro-węgiersldch potrzeba, aby w tera piekle się ostać 
i utrzymać pozycye. Nie wymieniamy tutaj poszczegól­
nych punktów, około których srożą się najzaciętsze waiki, 
bo na to trzehaby mieć przed oczyma najdokładniejszą 
mapę tego terenu walk, bez niej zaś wyliczenie tych 
miejscowości nie przy czy riioby się zgoła do zoryento- 
yania Czytelnika. Możemy więc tylko zaznaczyć, że 
Włosi, atakując bez przerwy prawie, ziłołali zaledwie 
w kilku miejscach odnieść pewne sukcesy, z których 
kilka armia anstro-węgierska w tym samym dniu lub 
później kontratakiem zniweczyła. Straty włoskie w za­
bitych dochodzą podobno do 290.000. Od najważniej­
szego celn tej Jienzywy, t  j. od zdonycia Tryestu, 
lkv*u eą jednak mimo te straszne ofiary jeszcze da­
leko. Czy i ta jedenasta ofenzywa uie spełznie na ni- 
czem, okażą najbliższe dni. Niepodobna bowiem przy­
puszczać, aby ta wściekła walka mogła się ciągnąc przez 
czas dłuższy. Mimo nagromadzenia masy wojsk i arty­
leryi, Włosi są jednak za słabi, aby taką bitwę na 
dłuższy czas przeciągać. Wojska austro-węgierskie, a jest 
tam wśród nieb bardzo znaczny procmit żołnierzy pol­
skich, bronią każdej piędzi ziemi, jak lwy. Cesarz Ka­
rol, który bawił wśróa swoich wojsk, wyraził im pu­
blicznie swoje najwyższe uznanie.

Podczas gdy ofenzywa włoska wzmaga się ciągle 
i yw a, na froncie francuskim i belgijskim rozwija się 
systematycznie

olbrzymia bitwa we Flandryi i pod Verdm
W e Flandryi atakują prawie nieustannie wojska an­
gielskie, które za wszelką cenę chcą przełamać front 
niemiecki, aby w ten sposób odebrać Niemcom wyprzeża 
Lelgii, stanowiące podstawę ala niemieckich łodz" pod­
wodnych. —  W alki te toczą się z zaciętością, na tym 
froncie właściwą. Biorą w nich już udział pierwsza 
ocdzirły wojsk amerykańskich. Mimo ofiar okropnych, 
mimo wytężenia wszelkich sił ze strony angielskiej, suk­
cesy Anglików są na tym froncie prawie żadne. Dwa 
kilometry zdobytej tam jakiejś wsi, przemienionej zre­
sztą w istną dolinę rozpaczy, w stek lejów od granatów, 
w pustynię bez drzew i bez domów, ogłasza się wpra­
wdzie w k„.wuukataeb. jako duże zwycięstwa, jednako- 
*/oż HMjprtotma twierdbić, by oe e  wywarły jaki wpływ 
decydujący. Niemiecki m-m żelazny jest ta r  wprost nie* 
wzruszała# Pod Verdufi otfinxywa rrarerufca przyniosła 
Francuzom paręnaście kilometrów tar en a w nagrodę. 
I to jednak niema dla dalszych walk zuaczenia decy­
dującego, świadczy jodynie o tern, że z armią niemiecką 
współzawodniczyć może jedynie armia francuska. Poza 
Km na całym froncie francuskim toczyły s ię  w uh' wjłyra 
tygodniu zaciekłe bitwy, bez większego gdziekolwiek re-

N a ifiiiyeft f r s n t a c ś t
w stosunku do tych straszliwych zapasów pannie wła­
ściwie spokój, Jest to jednak, spokój przed burzą. Ru­
szam się ilosy&flie. ruszais sie i Rumuni, próbując —



zdaje się — cdenrywy. Walki toesą się m  froncie ru- 
muńskiFit ko?o WinJatyna f na Wołyniu. Jeśli prawdą 
jest, że Kofsya otrzeźwiała z pierwszego upojenia i ewo­
lucyjnego, że E  i e r e n s k i łącznie 2 aaerehtyir dowódcą 
wojsk, E o r n i ł - o w e m .  żelazną ręką ł& lali zaprowa­
dzić porządek w armii, to liczyć się należy, że do ofen­
sywy francnskiej i włoskiej dołączyć się jeszcze może 
cfenzywa rosyjska. Wśród tego wszystkiego

Wieści : pa ki] u
mimo roty Ojca świętego milkuą. Dziś joż można po­
wiedzieć, że akcya pokojowa papieża nie przyniesie 
w każdym razie pokoju. Koalicja akcyą tę wręcz od­
rzuca, odrzuca ją kategorycznie Ameryka, zaś mocarstwa

ntralne dotąd jeszcze nie dały na nią odpowiedzi, 
.różnica co do celów wojny pomiędizy oboma grupami 
państw wojujących jest za wielka, aby już dziś można 
przystąpić do układów pokojowych. Wprawdzie w par­
lamencie niemieckim przedstawiciel rządo oświadczył, 
te wchodzimy w ostatni rok wojny, jednakowoż przed­
stawiciel Ameryki, który był na froEcie francuskim 
i przekonał się, że o przełamaniu tam niemieckiego frontu 
niema mowy, oświadczył wręcz, że wojna pctrwa jeszcze 
kilka, moŹ8 nawet piętnaście iat, bo tez zniszczenia 
mii Uryzmu niemieckiego, bez uznania przez Niemcy 
prawo narodów, bez zaprowadzenia nowego porządku 
w E  a ropie, Amoiyka pokoju nie zawrze. Trzeba i to 
zaznaczyć, że w komisyi głównej paiam enia niemiec­
kiego ozwał się głos, iż pokój, który SLiemcy zawrą za 
rok, nie przyniesie im stanowcza wtycej korzyści, niż 
pokuj, któryby ter«:z zawarli. Jeśli tu p-zekonanie się 
ugruntuje, to wobec laktu, ze i koelkya niewątpliwie 
ma wojny dość. droga do pokcju znacznie by się skróciła. 
Na raide pokój t esl jeszcze bardzo daleki.

Dymisya Rady Stanu.
Wycofame Legie n? w do Galicyi.

Dnia 25 sierpnia ogło,°Jy władze okupacyjne Ra­
dzie Stanu, że cafe Legiony zostaną wycofane do Ga­
licy t a stamtąd wysłane na front. W odpowiedzi na 
to zarządzenie Rada Stanu uchwsHte jednomyślnie po­
dać się da dymisyi i ustąpiła. Wywołało to w kraju 
bardzo silne wrażenie.

Jak się ukształtują dalsze stosunki w Królestwie, 
niewiadomo. Słychać, że na widownię wysuwa się teraz 
książę Lubomirski, prezydent Warszawy, który ewen­
tualnie staaąioy na czele nowego ciała, reprezentującego 
państwowość polską.

Tjegioniści Królewiacy, którzy złożyli przysięgę, 
zestają jako kadry wojska polskiego. Ci, co nie złożyli 
przysięgi, pozostają nadal w ohozach dla internowanych. 

. Na Iroat iną Legioniści, poddani austryaccy i ei Króle­
wiacy, którzy swego czasu wraz z nimi przysięgli na 
wierność cesarzowi Austro-W ęgier.

P o d ró żu ją cy . Poszukuje się osoby rzetelnej i obrot­
nej, nar. po i, d ó b r.e  wprowadzonej i objeżdżającej Kółka 
rolnicza w Galicyi wschodniej lub zachodiuej, ĆAem zbytu 
wyrobów possru a wauych. Bliższe oferty z podaniem waruu- 
I “ » n łe c e e c jj wieku i t. p ,  do Adiuiaistracyi »P iasta ..

8- a

Pifezydeat Ł m a l i  dfe n^budowy kraju 
w Giilicluem,

Gorlice, 25 sierpnia.
Dnia 19 sierpnia przyjechał do Gorlic prezydent 

>Oe«trali dia odbudowy Galicyi, szef sekcyi H e r b s t .  
Oglądnął zniszczone miasto, zaś dnia 20 sierpnia, po 
zwiedzeniu binr ekspozytury dla odbudowy, udał się 
w towarzystwie starosty p. M i t s e h k i  oraz marszałka 
powiatu eksc. D ł u g o s z a ,  jakoteż kierownika ekspozy­
tury jasielskiej p. M a r k a  i zastępcy kierownika ekspo­
zytury w Gorlicach p. T u s z o w s k i ć g o, do najbardziej 
zniszczonych wojną gmin: Stróżówki, Mszanki, Woli Lo­
zańskiej 1 Łużuy. Prez.. Herbst zwiedził całe te wsiw 
1 przekonał się naocznie o sposobie przeprowadzania od . 
budowy. Zastał mnóstwo domkow zbitych z desek, tych 
domków, które Centrala oddała swego czasu przedsię­
biorcom, a które tak zacietle zwalczał ess. Długosz na 
posiedzeniach Rady przybocznej Centrali. Szkielety tyć* 
domków, z niepokrytymi dachami, stoją i w roku obfr 
cnym nie będą gotowe. Ludność gromadnie pre- 
siła p ezydenta, aby to demki, narzucone jej. Centrala 
sobie zabrała i posłała je na wschód, oświadczając 
zgodnie, że przy pomocy Subwencji mieszkańcy w G01- 
lickiem sami sobie domy porządne zbudują. P. Herbst 
przyrzekł to uczynić. Zwiedził on wszystkie najnędzniej­
sze lepianki. w których ludność razem z bydłem prze­
bywa w jednej maleńkiej ubi kacy i, w najstraszniejszych 
warunkach hygrenicznjęu i przekonał się, jak odbudo­
wa dotychczas postępowała. Pi ty sposobności zobaczył 
prez.,.Herbst w Łużnej doskonałe stodcJy, obszerne, do­
brze zbudowane, stodoły, które sobie zbudowała sama 
mdność przy pomocy subwencji, wynoszącej niespełna 
1000 K, bo za subwencję, wynoszącą 1 milion koron, 
wybudowano w powiecie 1050 definitywnych stodół. 
Spotkały się onć z najwyższem uznaniem p. prezydenta, 
który ca miejscu przekonał się, że słynnych ,.pordę- 
sowskich parasoli-4, które kosztowały z górą po 2000 K, 
nie oszalowanych nawet, nie da się wprost porównać 
ze stodołą definitywną, zbudowaną przez gospodarzy 
przj subwencji niespełna 1000 K. Nowe domy w Łu­
żnej, obszerne, piastowskie, z czterospadowym dachem, 
budowane bez żadnych planóu, wykazały p. prezyden­
towi, że ludność umie i potrafi sama budować.

Dnia 21 b. m. podczas targu w Gorlicach odbyło, 
się zebranie pełnego komitetu powiatowego dla odba~k 
dowy. W skład jego wchodzą delegaci komitetów gmin­
nych. Organizacja ta istnieje od początku wojny, roz 
dzieła razem z kierownikiem ekspozytnry fundusze, a ko­
mitety gminne w gminach pomagają ludności i kontro­
lują odbudowę. Przewodniczącym komitetu powiatów |o  
jest poseł 1'łagos/ Wobec nowego reskryptu namiestni­
ctwa, że na odbudowę udzielać się będzie subwencji do 
wysokości 6000 K, sporządził kierownik ek jpozytnry 
p. Tnszowski dokładne imienne zestawienie wszystkich 
poszkodowanych i w porozumieniu z komitetami gmin­
nymi ustalił wj Suiiość potrzebnych subwencji. Dosko­
nały elaborat w tej sprawie przedłożył p. Tuszowaki 
aa tern posiędzem-i, stwierdzając, ,że  na odbudowę 
bad/oków włościańskich w Garlickiem potrzeb* 
S,300.G00 K. Frez. Herbst oświadczył, te  w rok* 
L917/1Ó18 odzieli w  j a a  w wysokości 3 milionów
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koron. Na posiedzeniu tem ustalono następujące zasady:
1) Domki 2 desek nieodroy adające zgon* warunkom kli­
matycznym, kosztujące u przedsiębiorców 5000 K, na 
Których wykończenie tak, by odpowiadały celowi, trze- 
baby dodać jeszcze najmniej 4000 Ii, mają być wyco­
fane od tych, którzy ich sobie nie iyczą; 2) Odbudo­
wę przeprowadzi sama ludność; 3) Centrala przyzna 
proponowane przez ekspozyturę po uchwale komitetu 
powiatowego subwencye, płatne ratami w miarę postępu 
odbudowy, każdemu z poszkodowanych, który się podej­
mie wybudować dom wedle pewnego przepisu budo­
wlanego.

Prez. Herbst wyraził komitetowi powiatowemu cria 
odbudowy szczere uznanie i oświadczył, że organizacya 
ta może innym powiatom służyć za wzór. Wszyscy 
uczestnicy obrad wdrażali się z uznaniem o działalności 
technicznej ekspozytury w Go;licach i jej kierownika, 
p. Tuszowskiego.

Po południu tego dnia odbyło się posiedzenie ko­
mitetu miejskiego dla odbudowy pod przewodnictwem 
ks. prałata Ś w i e y k o w s k i e g o ,  a w obecności pre­
zydenta Herbsta i eksc. Długosza. Omówiono progi am 
odbudowy, ustalono konieczność otwarcia biura tech­
niczno-prawnego, któreby, umieszczone w Gorlicach, 
podjęło się masowego wypracowywania projektów odbu­
dowy zniszczonych domów. Omówiono także sprawę od- 
oudowy zuiszczonego okropnie kościoła.

Od czasu wyzwolenia powiatu gorlickiego po raz 
piei wszy dopiero zdarzyło się, że dygnitarz, w którego 
rękach znajduje się kierownictwo alccyi odbudowy, spę­
dził w naszym powiecie Li zko trzy diii, zetknął się 
Wprost z ludnością, wziął udział w posiedzeniach, na 
miejscu zadecydował o środkach zaradczych. Dotychczas 
objeżdżali nasz powiat rozmaici dygnitarze, „badali11 
odbudowę z — automobilów, z których nie wychodzili 
i w ten sposób decydowali o wielkości szkody. Pobyt 
p. Herbsta wywarł wśród ladności jak najlepsze wra­
żenie. Mamy nadzieję, że pod jego kierownictwem, da- 
lekiem od biurokratyzmu, odbudowa pójdzie w szybszem 
tempie, i rany, zadane krajowi, w krótkim czasie się 
żagoją. Piasłowiec.

M t  pliznefisk! inirozfo.
Pilzno, w sierpniu. ' 

Władze centralne wyznaczyły dla Galicyi na je­
sień b. r. 700 wagonów tomasyny (zendry). Równomier­
nie rozdzielać ją miała ustanowiona manipulacja rejo­
nowa i każda z zamawiających firm przydzieloną zo­
stała do odnośnych rejonów. — Kupcy pojedynczy, jak 
spółki składnicowe, na skutek zgłoszeń rolników, przez 
rejonowe komendy potwierdzonych, pozamawiały- najnie­
zbędniejsze dla rolników ilości, które przyrzeczono do­
starczyć w ilości ograniczonej. —

Powiat pilzneński otrzymać miał 3 wagony, które 
były już z fabryki w Wiłkowicaeh w drodze. Tymczasem 
po drodze, gdzieś z powodu przeszkód transportowych na 
kolei ugrzęzły i nie zaczekały na dogodną porę i trans­
port do miejsca przeznaczenia bo fabryka predyspono­
wała i sprzedała jo gdzieindziej.

Ifclniey z powiatu pilzneńskięgo doznali Laniebne- 
(K zasod li bo i neuu ozem śea u  bodaj w części uprawić. 

Jak się skazało, ustanowrose asąjonouiaaia toma­

syny zniesiono i każdy miał się zaopatrywać na wła­
sną ręlrę.

Pytanie, pocm tomasynę rejonowano, gdy ją fabry­
ka w Witkowicach według własnego widzimisię dyspo­
nuje i sprzedaje bez niczyjej Interwencyi i rządzi się 
dflWolnie. Należałoby zażądać wyjaśnień, kto kupił to* 
raasynę dla pilzneńskiego powiatu przeznaczoną. Roz­
dział tomasyny, to nie rozdział tytoniu, bo tu chodzi 
o ziarno, którego ilość się kontroluje, a nie kontroluje 
się, czy nawóz pod to ziarno dobrze rozdzielono i do­
starczono w potrzebnej ilości. Łomnicki.

Listy x Królestwu.
Z ziem? kieleckiej.

Sław ice, pod Miechowem.
*~ Kiedy pod Krakowem wojska się zmagały, schludną 
wioskę naszą, kiej potop, zalały, od mnóstwa żołnierzy roił* 
się sioło, złocistym płomieniem spowite wokoło. Ile lśniących 
gwiazdek, tyle ognisk w mroku gorzało, sufity gięły sił 
z natłoku tej olbrzymiej masy wojska różnej broni; ou gwaro 
i szumu do aziś w uszach dzwoni A goście ze wschodu, kiej 
we własnym domu, jęli gospodarzyć wśród huku i gromo 
tych piekielnych haubic, co grzmiały w oddali, skąd ponur* 
echo po bagnetach fali płynęło, roznosząc wokół przestrach, 
trwogę, czarne kłęby dymu, zwiastując pożogę. Kiej olbrzy­
mie skały wymknęły do góry, tworząc nad polami smutne, 
szaro chmury. Zatrzęsła się ziemia zlana krwią obficie — 
a w objęciach śmiorci padło bujne życie: setki ciał żołnier­
skich leżało na ziomi, a ileż to rannych było między niemi? 
Aż w końcu pobite rosyjskie nawały, w popłochu, rozpaczy, 
na wschód się cofały, zabierając ludzi z końmi na podwodę, 
niszcząc i rabując każdziuchną zagrodę. Niszczył* dobytek, 
inwentarz i pasze: o, jak smutne było położenie nasze! —  
Pustką zaświtały już w gruduiu stodoły, człowiek stał bez­
radny, odarty i goły....

Dzisiaj w naszej wiosce inaczej jest przecie, choć naa 
dotąd jeszcze ciężar wojny gniecie; lecz nam jest znośniej­
sza ta  przykra niedola — jużeśmy obsiali jaKo-tauo pola, 
by nam tylko jeszcze na życie starczyło, to i słonko jaśniejbj 
nam przyświeciło. Ohoć dotąd sprzężaju jeszcze mamy mało, 
lecz przy wspólnej pracy zaorać się dało. Ale jeśli ziarna 
dalej już nie stanie, grad w polu wybije, co zachowaj P a­
nie, to bieda w poddasza znów napowrót wróci i tak ju/ 
strapione przygnębi, zasmuci.

Lecz już o tej sprawie pisać poprzestanę, a dalej opi­
szę wiaści pożądane, o których 1 pisać 1 mówić jest miło; 
a więc czytelnictwo, tak Blę rozrodziło, ie  prawie pod każd* 
naszej wioski 3trzechę, zbłądziła gazeta na chlubę, pociechą 
Czytają tu młodzi, czytają i starzy, przychodzi trzj daefid 
z górą egzemplarzy kochanego „P iasta- na każdą jfleozlfeli 
i innych pisemek przychodzi też wiele. Lud wita serdeczni* 
pożądanych gości, oświatę i wiedzę ku wielkiej radości, dl* 
dobra wspólnego kochanej Ojczyzny, co wokoło jęczy od bu 
leśnej blizny. '

Czytaj, bracie, siośtro, serdecznie ci radzę, a ja  w dal 
szym liście o szkołach zawadzę:

Dawniej w naszej gminie cztery szkoły były, co trzy­
sta dwadzieścia dziatek pomieściły, a przeszło siedemset p 
wsi się włóczyło! Strach dziś o tem myśleć, jak nie dobrz* 
było! Że tak być musiało, Moskali w tem wina; dziś jof 
ma piętnaście szkółek nasza gmina, w których tysiąc dwiu
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KRONIKA.ście dziatećzek »ię uczy, a nawet i jedno próżno się nic 
włóczy. Nawet młodzież starsza nie przepędza luurnie czasu, 
lecz ochoczo do nauk się garnie i w szkole nad książki} 
przepędza wieczory; wyjątek stanowi chyba tylko chory.

Mamy też proboszcza, wielco uczciwego, młodego ka­
płana, księdza Krzemieńskiego, co nas uczy prawdy i słowa 
Bożego, wpisnje do ko’ka różańca żywego: mężczyźni, ko­
biety, młodzieńcy, dziewice, wszyscy różańcowe noszą taje­
mnice.

Mamy też w sąsiedztwie wielce szlachetnego dziedzica 
we dworze, pana tak dobrego, od którego zawsze doznajemy 
łaski; dobroczyńcą tym jest czcigodny pan Saski, który rad 
udziela, dodaje pomocy, choćby człowiek zaszedł nawet o pół­
nocy. Przykład ten dla innych niechaj wzorem będzie; oby 
stany miłość zespoliła wszędzie. Żo w jedności siła, o tem 
wiedzieć trzeba, że przy wspólnych siłaeh nie braknie nam 
chleba. Wszyscyśmy są jednej M atki-Ziemi dzieci, wszyst­
kim jednakowo hoże słonko świeei. Niech więc miłość brat­
nia w naszych sercach płonie, szlachetne uczucia zespolą 
nam dłonie, wtedy nas utoczy szczęścia splotów wianek, tego 
s serca pragnie wiejski chłopak Franek.

Z  Z i e m i  W i e l u ń s k i e j .
Skrzynno, w sierpniu.

W  imienin wszystkich włościan i włościanek. 
a także mieszczan, należących do Polskiego Stronnictwa 
Lodowego, zasyłamy szanownym panom posłom ludowym 
najserdeczniejsze uznanie za tak dzielną pracę w inte­
resie naszych braci ludu galicyjskiego, a także za pod­
jęcie opieki nad naszymi żołnierzami i kochanym wo­
dzem, twórcą wojska polskiego, Józef* rn Piłsudskim, 
który pierwszy zachęcił do walki z najeźdźcami mo­
skiewskimi.

Bracia posłowie ludowi! W  chwilach przełomowych 
dziejów ojczystych okazujecie hurt ducha i czynów 
w sprawach społeczno-narodowych. Pracujcie dalej, a hi- 
stoiya, w przyszłości będzie wspominać z dumą waszą 
dzisiejszą działalność poselską i odwagę narodową Czy­
tając naczelny orgar P. S. L. „Piasta-1, wprost zdumie­
wamy się, że lud nasz bratni w Gaiicyi ma tak dziel­
nych obrońców w swych braciach. To też, uznając wa­
szą obywatelską działalność, składamy za pośrednictwem 
„Piasta" serdeczne życzenia, abyście pracowali dalej 
z odwagą dla dobra ludu i odradzającej się z gruzów 
niewoli Ojczyzny.

Jednemu z pierwszych i najdawniejszych szermie­
rzy ludowców, p. Jakóbowi B o j c e ,  przy obchodzie 
gześćdziesięciolecia urodzin składany pozdrowienia i ży­
czenia w dalszej pracy.

Oby wam Bóg najwyższy użyczył zdrowia i dłu­
giego życia do dalszej pracy poselskiej i zwalczania 
trutniów, którzy zamiast dążyć do odrodzenia, znękanej 
Ojczyzny, tylko frymarczą mandatami poselskimi. Pra­
cujcie dalej i żyjcie!

Żyjcie długo dla Ojczyzny- 
I-d la  polskiej braci,
A za trudy, wasze prace 
Pan Bóg wan zapłaci!

łiłowa te składa Rada powiatowa Polskiego Stron- 
nistwa Ludowego Ziemi Wieluńskiej. Przewodniczący : 
IN. Burchaciński; sekretarz: W. Koźmiński; członkowie: 
T. ChUuidd * i u tu.

Wycofanie z frontu w łrścicieli złotego rp&rialtl
waleczności. Minister wojny polecił komendzie armii z\voL» 
nie od służby frontowej właścicieli złotego medalu walec* 
ności i użyć ich przy kadrach przy- ćwiczeniu żołnierzy.

Ka t :  na pobór ty ton iu . Dzienniki wiedeńskie dtf 
noszą, że w październikn b. r. wprowadzona będzie w Aastry! 
karta, na pobór tytoniu. Przygotowania są już w pełnym 
toku. Kobiety kart na pobór tytoniu nie otrzymają, 'lygo 
godniowa racya wynosić będzie 10 cygar lub 26 i a pi erosów 
Młodociani do la t IB otrzymają połowę tej racyi.

Dyrekcya Krajowej Szkoły kupieckiej w Frzemyssr
cgłasza: Wpisy do Szkoły kupieckiej dwuidasowej męskie: 
i żeńskiej i na jednoroczny Kurs handlowy żeński odbędi 
się dnia 31 sit-rpnia i 1 września Warunkiem przyjęcia do 
klasy I. obu szkół i na Kurs jest ukończeme 14 lat życif 
i 3. klasy szkoły wydziałowej, licealnej lnb średniej albo 
złożenie egzaminu wstępnego w tym zakresie nauki; do klasy 
przygotowawczej przyjęci być mogą uczniowie, którzy n ko li­
czyli 13 lat życia i co najmniej 4. klasę ludową oraz złożą 
egzamin wstępny z języka polskiego i ra hunków.

O wypiekaniu ciiieba z mchu i żołędzi. Wyczyta-
łem w pismach rady na wypiekanie chleba z mchu i żotę- 
dzi. Niestety, rada ta  jest spóźnioną. —  Mech rośnie t.tlko 
w lasach starych, które w ciągu ostatnich lat trzydziestu 
wyjechały do Prus. Między tymi emigrantami przymusowym!, 
albo, jak się dziś mówi, ewakuowanymi, były i nasze stare 
polskie poczciwe dęby, które rodziły żołądż. Dziś w młodych 
zagajnikach, o ile one są, mech nie rośnie, co każdy, zna­
jący cokolwiek las, wie; nie .sadzi się również dębów, bo 
drzewo to powoli rośnie, a żydki nie mają Czasu czekać na 
niego, bo sośnina, święrczyńa i jedlina już w 40 roku życia 
nadaje się do handlu, gdyż, jako młody las, do kupna jest 
tanie, zaś do sprzedaży, jako drzewo -kopalniane „Druhen- 
holz“, bardzo drogie i ma pewny zbyt do Prus, jeśli nie da 
kopalń, 10 do fabryk papieru lub .celulozy. Zatem ten mech 
i żołędzie trrebaby skądś ża drogie pieniądze sprowadzać, 
a nie słychać jeszcze, aby powstała jaka pejsaba centrala, 
któraby się tym handlem w posuń łańcuchowy zajmowała...

S ta ły  czytelnik, z  lizeszowa.
L ekarslw o  n a  czerw onkę. W Niemczech, n. p. we 

Fiirth, w Fztntgardzie i innych miastach używają ra  czer­
wonkę odwaru z korzenia zwykłej pokrzywy, posiekanego 
drobno i ugotowanego Jedna do dwóch szklanek tego zie- 
lonegc płynu ma podobno skutecznie wpłynąć nA .przerw a 
nie'1 choroby’. Nie przesądzając z góry tego prymitywnej?; 
„domowego-1 środka, podajemy go jedynie jako notatkę kro­
nikarską z czasów wielkiej wojny* Opinie pod tym wzglę- 
clfm mogą jedynie wypowiedzieć koła fachowe po doKonaniu 
próby, lecz możebnem jest, że, jak  chinina przeciw febrze 
opium na uśmierzenie boleści i t. p,, i marna, zwykła po­
krzywa zawierać może niezastosowaue dotychczas własności 
lekarskie.

b. poseł do  Rauy Państw a, p row adzi tcisicdaryę osobiście

w t o o i j e ,  Ey;;giL s ł ć m  i m  A B U 32.



Dział gospodarczy. 
0 niezabieranie ziemniaków

W chwTi, kiedy ten numer będzie się znajdował 
w drodze do naszych cz telaików, odbywać się będzie 
w Krakowie konfereucya przedstawiciela Urzędu żywno­
ściowego, specjalisty od ■ziemniaków? radcy s k a r b o ­
w e g o ,  dra B u r a s  cha,  z przedstawicielami galicyjskich 
wiadz i rolników. Przedmiotem obrad będzie pouczenie 
ze strony p. Bureseha, jak wywozić ziemniaki z Gaiicyi 
Przedstawiciela nasi powiedzą niewątpliwie p. Bure 
schowi słowa prawdy o urodzajach w Gaiicyi i wytłó- 
inaczą że niepodobna opierać się na relacyach kie­
rownika galicyjskiego Zakładu obrotu zbożem, który aa 
konfeieacyi w namiestnictwie, kiedy była mowa o ziem­
niakach, oświadczył, że Galicja ma dość ziemniaków
i będzie je mogła państwu dostarczyć, bo on b y ł___
w Czechach i śtwie dził, t e  .urodzaje -ziemniaków są tam 
bardzo ładne, To, co może być miarodajne • dla Czech, 
o.e inażo być ' miarodajnemu dla Gaiicyi, a jeśli się je­
szcze zwazy zgoła odrębne stosunki żywnościowe, w ja­
kich żyje ludność Gaiicyi, to musi się przyjść do prze­
konania, że podobne twierdzenia galicyjskich dygnitarzy 
żywnościowych są poprostu śmieszne.

Z powodu suszy zo:ór ziemniaków zapowiada się 
w naszyta kraju wprost mamie. Nać jest piękua, ale 
pod krzakiem ziemniaków jest zaledwie kilka i to bar­
dzo drobnych Z- wszystkich powiatów naszego krają 
otrzymujemy wiadomości, że grozi nam nieurodzaj ziem­
niaków, a tem samem grozi głód Pod względem podziału 
ziemniaków i przyznawania rSoyi dziennych na osobę, 
n e można Gaiicyi traktować tak samo, jak inuych kra­
jów koronnych. U nas ziemniaki stanowią główną pod­
stawę żywności. Nasi chłopi — to nie chłopi z Czech, Mo­
raw, A astry i Górnej i Dolnej, Tyrolu czy -Styryi. Nasza 
ludność wiejska żywi s:ę aa śniadanie ziemniakami, 
w południe ziemniakami i wieczór ziemniakami, a na 
jedzeuie takie, jakie jest na porządku dziennym u lud 
ności rolniczej krajów zachodnich, u nas ludność wiej­
ska pozwała sobie w wielkie święta, O ile więc chłopu 
czy kobiecie w Czechach lub Austryi Dolnej, wystarczy 
ta malutka dawka ziemniaków, jaką wyznaczył urząd 
żywnościowy, o tyle u nas wprowadzenie tej dawki na 
wieś musiałoby spowodować głód. Albo rządowi chodzi 
*5 to, by ludność Gaiicyi mogła jakoś ten czwarty rok 
wojny przetrzymać, albo... To się musi raz wyjaśnić.

Już od kilku tygodni zwracamy uwagę miarodaj­
nym czynnikom na groźne widmo głodu w naszym kraju. 
Wołania nasze pozostają bez echa. Zarządzono rekwizy­
c ję  siana, którego u nas znpełuie brak, obocnle zapo 
wiada r.l. v \ wó. ziemniaków, tego ostatniego środka 
żywności, mimo nieurodzaju zapowiedziano już rekwu/.y- 
eyę zboża, tak, jak gdyby tu chodziło o kraj, w którym 
nie było wojuy, w którym jest dość ładzi do pracy, 
dość zwierząt pociągowych, któremu rząd dostarczył na­
wozów i t. d. U ii.is u;;:::u aT lal::, a .: kcal. ś .t  :u 
rzęizi rolniczych, przy rozdziale nawozów rząd obszedł 
się z Galiryą po macoszemu, a obecnie wyciąga rękę po 
Wszystko w sposób silniejszy, aniżeli to robi w Czechach 
i gdzieindziej.

W niedzielę zbiera się Koło Sejmowe w Kiakowie. 
IJa rmo obradawać nad wieJtięmi sprawami nolitrcz-iemi.

Wielka polityka - jesf dziś' rzeczą bardzo ważną, ale, 
niestety, równie prawie ważną jest dzisiaj sprawa utrzy­
mania. ludności przy życiu. Apelujemy do Kołai"'--Sejmo­
wego,' aby w sprawna rekwizycji zboża, ziemniaków 
i paszy w Gaiicyi zabrała stanowczy głos, boć to dziś 
sprawa bylu lub -niebytu.

\V rozporządzeniu o zajęciu ziemniaków*-powiedziano, 
że zajęciu podlegają aawet ziemniaki z m-aiych pól 
mniejszych niż pół hektara. Według -statystyki było 
w całej Gaiicyi gospodarstw rolnych, mniejszych niż 
dwa hektary, ogółem 428-501. Na takicn gospodarstwach 
jest z powuością mniej niż pół hektara zajętych pod 
uprawę ziemniaków. Jeśli więc rekwizycye ziemniaków 
przeprowadzane będą nawet u tych eię.cio- do sześcio- 
morgowych gospoda;zy, którzy Slą >z czy nic mają wię­
cej zasadzonych ziemniaków, jak liiecJy mórg, to jest 
mniej więcej pół hektara, co wystarczy jedynie tym go­
spodarzom, i to nie zawsze, w takim razie okaże się, żo 
426,501 drobnych gospodarzy wydanych będzie na pa­
stwę głodu. Obowiązkiem reprezentacji politycznej jest 
znieść to zarządzenie, które może być dobre dla krajów 
zachodnich, ale nie dla naszego kraju, który nie ma go­
spodarstw wielkich w małej własBuSi.

Pian odbudowy pszczeinictwa.
Do odbudowy pszczeinietwa w powiecie ta-raow* 

skiern zabrało się taraow skie Towarzystwo ps-zcz-lnicze 
Na czele tego Towarzystwa stoi poseł \V i t o s, j**st m 
nadzieja, że pod jego kierunkiem odbu lowk będzie z całą 
kousekwencyą przeprowadzona, bo znaną jost jego nie­
ugięta siła woli i wytrwałość w pracy. .

Wydział Towarzystwa uzupełniono, mianowicie 
w miejsce brakujących członków wybrauo uajczynniej- 
szych pszczelarzy w powiecie.

Towarzystwo wniosło do Centrali dla gospodarczej 
odbudowy Gaiicyi prośbę .o s-Tlczkę na odbu Iowę pa­
siek. Teraz inasi Towarzystwa opracować plan odbudo­
wy, który, mojem zdaniem, tak się przedstawiać powinien

W pierwszym rzędzie musi Towarzystwo mieć do­
kładne z e s t a w i e n i e  s z k ó d ,  bo jakkolwiek jest sta­
tystyka przez Radę powiatową zToiana, to przecież nie 
można w zupełności na niej polegać. Była ona zesta­
wiana w kancelaryaeh urzędów gminnych, a me każdy 
miał dziś możność szkody swe tara zgłosić. Gdzie wójt 
sam nie jest pszczelarzem, nie zna zwykle stanu pasiek 
w gminie. Towarzystwo wezwie za pośrednictwem po­
czytnych w powiecie pism ludowych wszystkich poszko­
dowanych, aby listownie swe szkody zgłosili. Kto świa 
domie-poda cyfry strat nieprawdziwe, te i od pomocy za 
strony Towarzystwa się wyklucza. Prawdziwość poda­
nych strut stwierdzą delegaci Towarzystwa, daną miej- 
scowuść od dłuższego czasu znający. Tak zebrana sta­
tystyka da wierny obraz strat.

Straty te trzeba wynagrodzić, ale bozwartuikowo 
nie w gotówce, jak to Centrala dla odbudowy kraju 
•v nich i li-ych wypadkach już postąpiła. Gdyby bowiem 
gotówką straty w pasiekach wynagradzano, to z góry 
można przewidzieć, że połowa z tego pójdzie na inne 
potrzeby, nibyto pilniejsze, a ileż dziś tych potrzeb na 
każdym kroku! Ą i te ule, jakioby.sobie każdy na swoją 
rękę spuiządzał czy nabywał tmaz, kiedy z braku czasu i lu­
dzi wszystko prowizorycznie się rob. czyż byłyby ędr
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budową? A to przecież: ma być o d b u d o w a  i rozumni 
p r z e b u d o w a .  Wprawdzie nie .mamy gotowych wzpr 
rów, jak się odbudową pszczeiuictwa przy uwzględnię 
ulu przebudowy przeprowadza, ale mamy natomiast przy­
kłady nieudolnej a kosztownej odbudowy w innych dzia­
łach i te iiaia wskazują, czego unikać należy; tu znów 
klasyczny przykład rozsądnej odbudowy Prus. W  Pru- 
siedi poszkodowany otrzymai w miejsce zniszczonego 
dom nowy z uwzględnień leni wszelkich celów prakty­
cznych i wymogów hygieay. I można sobie przedstawić, 
z jaką wdzięcznością dla inicjatora i wykonawcy odLu 
d .wy wchodził wracający wygnaniec do swej nowej 
zagrody.

Po -/.kodowo i;y ;> s r. c z  e la  r z p o w i n i e n  otrzj fr  
ns.i • to, co  si. r a c  t. i, t. j. n ie  i p s z c z o ł y .  Wiado­
mo, że pro ukcy.* masowa wypada taniej, a pod facho­
wym kierunkiem wykonana, wypadnie i lepiej. To też 
Towarzystwo porozumie się wr sprawie wyrobu uli z To­
warzystwami innych powiatów i z Centralą dla odbu­
dowy kraju w cela wyszukania, ewentualnie utworzenia 
warsztata, któryby działał na kilka powiatów, a nasze­
mu powiatowi dostarczył w przeciągu trzech lat tą ilość 
nli, jaką powiat wskutek wojny stracił,

Rozłożenie odbudowy na lat trzy jest rzeczą po­
lecenia godną i ze względu na dokładność roboty, a prze­
de wszy stkiem ze względu na reje, dopiero bowiem w prze­
ciągu trzech lat dałoby się wyprodukować tyle rojów, 
aby pokryć .ubytek pni, wojną spowodowany. Możuaby 
wprawdzie sprowadzać roje z zagranicy, sio o wiele le­
pi '<• M>y t‘g'0 unikać, natomiast odbudowywać przy 
po,, w lego < n j.-s/wzo pii/.»stałft. Z doświadczenia w . 
•domo. żc roje sprowadzane są- zwykle słabe, a wypadają 
drogo, natomiast roje nasze, to całkiem co innego. 
1 pszczelarze aa tera łepioj wyjdą i pieniądze w kraju 
zostaną, a przy dobrej organizacji rzecz ta pójdzie.

Przy odbudowie inaczej trzeba traktować pasieki, 
zniszczone tylko częściowo, a inaczej pasieki, zniszczone 
zupełnie. Właściciel pasieki, częściowo zniszczonej, do­
stanie tyle uli, ile ich stracił i odszkodowanie pieniężne 
za roje, aie pod warunkiem, źo ma w otrzymany, h 
ulach pszczoły osadzić. Kto stracił natomiast całą pa­
siekę, tea dostanie w pierwszym roku połowę tej rości 
■uli, jaką stracił i tyleż rojów zakupi dla niego Towa­
rzystwo w tejsamej lab okolicznej wsi u pszczelarza, 
którego poszkodowany sam wskaże. Kto sprzedał po­
szkodowanemu roje, otrzyma /. Towarzystwa rojnicę, 
poszkodowany zaś składa kaucję aa to, że po osadze- 
dzenia roja odda rojnicę na wskazane miejsce. Wszystko 
zależy od dozoru, sprawności i pośpiechu, bo wiadomo, 
ile rojów przez niedopatrzenie lub opieszałość przepada, 
uciekając w świat szeroki. Tak więc poszkodowany 
może w pierwszym roku przyjść w posiadanie połowy 
swej przedwojennej pasieki, drugą połowę uzupełni sobie 
w dwóch latach następnych w tea sposób, że otrzyma 
ule i osadzi roje własne lab nabyte za pieniądze z To­
warzystwa otrzymane. W ten sposób będą odszkodowani 
pszczelarze, co w domu pozostają, iuui w miarę powrotu 
a wojny czy z niewoli.

Nad odbudową tak poprowadzoną będzie poszko­
dowany współczynny z Towarzystwem.

Inaczej rzecz się ma z tenii poniszczi-nenii pusie 
kami, których właściciela w międzyczas.o pomarli Te 
należy spadkobiercom odszkodować pieniężnie, z wyją­
tkiem chyba w takim wypadku, gdy spadkobierca jest

również pszczeiaizom. T ta fla  się dziś spotkać pasieki 
z  powodu śmierci pszczelarza aa opiece kobiety zosta­
wione, która aie umie i uio chce się tern zajmować. 
Towarzystwo te pnie zakupi i odda. je w dobre ręce, 
Według powyższego piana otrzyma poszkodowany rój 
miody za i oj zagospodarowany, a w miód zasobny i na 
tern traci. Strata wyrównuje się częściowo tem, że za 
ul stary, otrzymuje ul nowy.

Towarzystwo, rozciągająca swą działalność ca po­
wiat tylko, jest w. możności znać indywidualne potrzeby 
^ażdej pasieki. W. każdej niemal miejscowości znajduje 
się ksiądz, nauczyciel, czy ? >spodarz świniły, w pszczel- 
aicfcwie zamiłowany, i ten i roli męża zaufania będzie 
łącznikiem pomięd/y Tov. /.yslweoi a pszczelarzami, 
to też przy takiej organizacji łatwo sporządzić szcze­
gółowy ph u. któro pasieki zaraz w pierwszym roku 
a które w następnych odbudować

Ooecnie zależy wszystko - 1 tego. czy rząd da 
odszkodowanie. Ż e  jednak chou. u o rzecz wielką, bo 
o odbudowę tego działu.gospodarstwa ti-<- lowego, który 
po odrodzeniu może krajowi przynosi> i-uiliony, zatem 
nie ulega wątpliwości, że. wpływowe Krajowe czy uniki 
poprą sprawę na miarodajne® miejscu 

Słeaiiechów, 21 sierpnia 15)17.
Mici a i Bartuś:.

rekwizycje w Gali yi.
W każdym powiecie - w Galicy i znajduje się ro­

dzaj ekspozytury Zadaniem ich jest
wykupywać artykuły żywności i wysyłać je do Nie­
miec. Ekspozytury takie istnieją pod rozmaiteuu p o ła ­
ciami i nazwami W Samborze o. p. są niemi szpitale. 
Funkcyonaryusze tych szpitali zajmują się właśnie wy­
kupywaniem i wysyłaniem wszystkich możliwych arty­
kułów żywności. Manipulacja przy tem jest taka: Do 
Sambora przychodzi pociąg sanitarny z rannymi nie­
mieckimi. Pociąg taki stawia się na tor, żaaezuie od 
stacji oddalony, tak, aby jak najmniej zwracał na sie­
bie uwagi i by można było przy nim robić wszystka 
bez żenady i kontroli. Tor tea robi wrażenie, jakoby go 
umyślnie na tea ceł w -Sakiem miejscu zbudowano. Otóż 
rannych z tego pociągu odwozi się do miasta do szpi­
tali autom, bilami, j-.-.t o - uist umieszcza się w pociąg* 
rannych ze szpitali. Lecz równocześnie z rannymi do­
wozi się do pociągu tymi automobilami wszelką żywność, 
ładuje się ją i wraz z rannymi wywozi do Niemiec bes 
żadnej przeszkody.

Nadto w Samborze jest tak zwany niemiecki „Pio 
nierpark*. Ta wyrabia się konserwy w wielkich ilościach 
i wysyła na front Z frontu wracają -te konserwy do 
Niemiec z rozmaitymi transportami i t. p. Czy na to 
cierna żadnych środków zapobiegawczych? G h a n y .

STANISŁAW MITERA
W STARYM SĄCZU

fabryka kafli, poleca kilkanaście pieców kaflowy ca III, I i  
i I sorty, zwykłych brązowych i zielonych w cenie 90, 144 
i 195 kor- n iooo f iiTi-yku, oraz większą Ilość pieców lepszej 
jakości. Zlecenia z  CO1/* zaliczki przyjm uje się, jak dług* 
zapas starczy.

Tntyjmujc się zieecaią w, rvboiy w tym zakresie.



Ważne ti!a rolników.'
Zamierzone podwyższenie cen za tegoroczne zboże.

5 "Wiednia otrzymaliśmy wiadomość, że rząd, uwzględniając 
.radne warunki rolniczo w Galieyi, przeznaczył dla rclni- 
tów galicyjskich specyalno premie przy odbiorze zarekwi­
rowanego zboża. Byłoby to więc poniekąd podwyższeniem 
cen za zajęto zboże. Jeżeli istotnie podobno zarządzenie 
rządu się ukaże, ogłosimy je natychmiast w „Piaście1*.

Spędy bycia hodowlanego I użytkowego. C. k. ga­
licyjski Zakład obrotu bydłem w Krakowie podaje następu­
jące terminy spędów bydła 3 września Tymbark; 4 września 
Milówka, w powiecie żywieckim; Mszana Dolna; 5 września 
Żywiec; 6 września Skrzydlna; 10 września Limanowa; 
17 września Tymbark; 18 września Mszana Dolna; 20 
września Slcrzydlna; 24 września Limanowa.

Ważne w oprawie spętiów bydfa. Zakład obrotu 
tydłem wydał pouczenie do swoich filij powiatowych, że 
aytlło użytkowe i hodowlane, zwłaszcza zaś krowy cielne 
i mleczne, muszą być bezwarunkowo chroniona od rzezi. 
Przy y/ażeniu św iń na targach każdy sprzedający świ­
nie ma prawo osobiście skontrolować wagę. Zakład
obrotu bydłem polecił też powoływać do komisyj klasyfika­
cyjnych ludzi, którzy się na tem znają i dają gwaraneye, 
że będą obecni na każdym spędzie lub targu, Może więc 
nareszcie ustaną nadużycia komis, onerów.

Sprzeifóź wor-ew. te in rn la  cia odbudowy trałlflyi, 
Sekcja I I  (Kraków, ul. Czysta 16) może dostarczyć rolni­
kom worków na 75 kg już używanych, jednak bez dziur, 
po 4 K za sztukę z doliczeniem kosztów wysyłki, za po­
braniem kolejowem. Kto więc potrzebuje worków, niech 
zrobi podanie do centrali pod wyżej wskazanym adresem, 
da je potwierdzić w komendzie rejonowej i prześle do 
B^ntraJI, a worki otrzyma.

Ważno dla potrzebujących zboża na siew Jak
łlycnać, namiestnictwo rozporządzać będzie pewną ilością 
oryginalnego żyta „Petkus1* 1 oryginalnej pszenicy węgier- 
ikiej „Tbeis". Ktoby je chciał nabyć, musi się zgłosić do 
komendy rejonowej i podać ile potrzebuje.

Odszkodowanie za świnie, padłe wskutek szcze­
pienia Namiestnictwo ustanowiło odszkodowanie za świnie, 
zabite z urzędu lub padłe wskutek szczepienia w lipca, 
sierpniu i wrześniu b. r. w następującej wysokości: Za 
świnie rasowe do 6 tygłfdni 6 K 90 bal., od 6 tygodni do 
4 miesięcy 6 K 40 h, od 4 do 10 miesięcy 5 E  85 h, 
powyżej 10 miesięcy 5 K 60 b. Za świnie rasy krajowej 
do 4  miesięcy 5 K 35 h, od 4  do 10 miesięcy 4 K  70 h, 
powyżej 10 miosięcy również 4 K 70 h.

Zfikupne nawozów sztucznych. Nawozy sztuczne 
nożna nabywać tylko w Syndykacie rolniczym, Kraków, 
Plac Szczepański 6, craz w Związku ekonomicznym Kółek 
toiniozych w Kiakowie, dale* w Banku rolcuaym we Lwo­

wie lub we fincie Karraćh,, Wiedeń YI, Mariahilferstrasse 
27. Zamówienia na hawoęy sztuczne muszą być potwierdzone 
przez właściwą K o m e n d ę  r e j o n o w ą ,  zaś w obrębie 
armii i w powiecie Nowy Targ przez starostwo. Handlarze 
prywatni, z wyjątkiem spółek i  stowarzyszeń rolniczych, są 
od handlu nawozami sziueznemi wykluczeni

Zajoctb maku. Mak został zajęty przez państwo. Pro­
ducent może sobie pozostawić najwyżej 5 -kg, resztę zaś 
oddać Centrali po cenie 200 K za 100 kg bez worka. 
Centrala pasz ma każdemu, kto dostarczył 100 kg maku, 
oddać 25 kg makucha w cenie po 40 K za 100 kg.

Wobec braku wotów i buhajów rozpłodowych
w naszym kraju, zakład ohrotu bydłem nakazał przy spę­
dach bydła rzeźnego oszczędzać w miarę możności woły 
zwłaszcza młodo, nadające się do robót pociągowych i ra­
sowe buhaje.

Zakaz robienia wódki z owoców. Urząd żywnościo­
wy rozporządzeniem z 4 sierpnia b. r. dz. p. p. 331, za­
każał pędzenia wódki i wszelkiego rodzaju wyrobów owoco­
wych z gruszek, śliwek i jabłek.

Ceny cementu zostały obecnie urzędowo nregulowane. 
Za cement „Portlahd** ceua wynosi 8 K 30 li bez worka, 
względnie 9 l i  30 h łącznie z beczką, .loco fabryka. Dla 
mniejszych odbiorcow ceny podnosi się o 20 do 50 hal 
Za inny cement tona jest 50 hal. niższa. Worki mają być 
zwracane fabryce.

W uwolnionych powiatach Galicy) wschodniej
asenterunki przełożono na czas, kiedy będą reaktywowane 
starostwa. Powoływanie do służby mr nastąpić później, by 
rolnicy mogli na czas wystarać się o rokhimacye.

Walka ZO śniecią. Ministerstwo rolnictwa przyznało 
dia Galieyi 700 kg siarkanu miedzi dla oczyszczania zboża 
od śnieci. Siarkan ten można zamawiać w c. k. namiestnic­
twie, Centrala dla gospodarczej odbudowy Galieyi, Kraków, 
ulica Czysta 16. Cana wynosi 360 K za 100 kg, a więc 
3 K 60 hal. za 1 kg. Oprócz bajcowania pszenicy zapumocą 
siarkanu miedzi, oraz sposobu, któryśmy podali w jednym 
z poprzednich numerów, według artykułu prof. Miczyńskiego, 
do zabezpieczenia ziarna od śnieci służy jeszcze nowy śro­
dek, „Uspulun**; jest to siny, miałki proszek, mocno trujący, 
Do bajcowania 100 kg pszenicy i żyta trzeba 200 gramów 
„uspu 'jna“ na 20 litrów v ody; na 100 kg jęczmienia trzeba 
250 gr „uspulunu“ na 100 1 wody; na 100 kg owsa trzeba
375 gr „uspulunu“ na 150 1 wody. Środek ten można kapo­
wać u firmy: „Friedrich Bayer et Comp. V ertreter“, W ie­
deń I. Biberstrasso 15. Puszka, zawierająca 50 gr, kosztuj* 
65 hal.; puszka, zawierająca 500 gramów, kosztuje 5 koron 
4C hal. —  Sposób użycia tego środka jest następujący: Do 
kubła, albo wiadra nalewa się 6— 10 litrów wody i roz­
puszcza w niej 50 gr „uspulunn“, mieszając pilnie ażeby
preparat ten rozpuścił się zupełnie. (Ciepła woda przyspie­
sza rozpuszczanie). Tym rozczynem napełnia się konewkę 
ogrodniczą (z sitkiem) i spryskuje nim 100 kg nasienia, szu­
flując bezustannie. Szuflowanie ziarna musi trwać tak długo, 
dopóki nasienie równomiernie nie zwilgotnieje, którym to 
celu należy nasienie 6— 8 razy przcszullowywać. Bajcowanie 
najlepiej wykonać na gładkim,' nieprzepuszczalnym gruncie, 
n. p. na cemencie, asfalcie, kamiennej, ściśle spojonoj po 
amlzce lub też na podłodze spichrza, będącej w dobrym stro­
nie, Boisko stodoły nie jest odpowiednio do tej czynności. 
Zawsze jednak nale/y podłogę, na której ma się wykonać 
bajcowanie, przed rozpoczęciem tej czypilości spłakać nie­
wielką ilością rozczy na bnjcowogc. NasKnio z&bajcowasie na­
jeżę następnie dla w ,suszenia •'■:'»«'ho rozgarnąć y« podłodze



Ula nauki t rozrjfykl.
0 , ukochany pługu nasz,
1 święta ziemio ty,
Ty, która trwasz,
My, iwoja straż.
Błogosławimy ci.
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spichrza, obmytej przedtem rozczynem „uspulunu11. Przy za­
stosowania zanurzania, pozostawia się nasienie dłuższy czas 
w płynie bajcowym, pszenicę i żyto n. p. przez jcdnę go­
dzinę, owies i jęczmień przez dwie godziny.

Brak słomy zmusza już dzisiaj do myślenia o środ­
kach na ściółkę dla bydła. W  okolicach, w których są lasy, 
należy już obecnie zbierać ściółkę leśną, aby nią słomę 
zastąpić. Trzeba jednak przyfom uważać, że chodzi tu także 
o w a r t o ś ć  n a w o z o w ą  ś c i ó ł k i .  Najlepiej więc zaopa- 
try  wać się w ściółkę z czystych mchów i z mchów, zmie­
szanych z igliwiem. Pod względem wartości nawozowej jest 
to ściółka lepsza, niż za słomy. Trochę gorsza, niż ze słomy, 
jest ściółka z paproci, jeszcze gorsza pod względem nawo­
zowym jest ściółka z liści bukowych, jaworowych, lipowych, 
olszowych i leszczynowych — a najmniej warte są szpilki 
z drzow szpilkowych i liście innych drzew liściastych, oraz 
z chwastów leśnych. Kto tylko może, niech się jednak stara
0 zapewnienie sobie ściółki choćby z liści, bo brak słomy 
da się w tym roku ogromnie we znaki

Praktyczne porady.
W jaki sposób można wyrabiać z jabłek jabłe­

cznik? Na pytanie to daje pani J. A l b i n o w s k a  w lwow­
skim „Rolniku" następującą odpowiedź: 100 kg zdrowych, 
świeżych, dojrzałych, kwaskowatych, winnych jabłek, bez 
obierania i wyrzucania ziarnek, kraje się aa ćwiartki, wsy­
puje w duży, czysty, nowy worek płócienny, zawiązuje i tak 
wkłada do boczki, a przykłada dębowem denkiem, aby ka­
wałki jabłek nie wypłynęły na powierzchnię wody. Na wo­
rek z jabłkami nalewa się 50 litrów miękkiej wody, albo 
źródlanej i dodaje 221/j kg cukru, albo miodu, przykrywa i 

beczkę płótnem i zostawia cztery tygodnie w spokoju, pokąd 
ferm entacja nie przejdzie. Czasem, gdy piwnica zimna, fer­
m entacja dłużej trwa, a gdy ciepła, to prędzej następuje. 
Po upływie tego czasu zlać ów płyn do drugiej czystej be­
czułki, a na jabłka nalać powtórnie 50 litrów wody, dodać 
22 1/- kg cukru', albo miodu i znowu zostawić w spokoju. 
Gdy dobrze drugi raz sfermentuje, płyn zlać razem z pierw­
szym i powtórzyć nalanie jeszcze trzeci raz w tej samej 
proporcyi. Gdy trzeci raz sok winny sfermentuje, zlać płyn
1 zmieszać z poprzednio zlanymi. Wtedy nalać płynem uzy­
skanym p e ł n o  (gdyż nie pełna będzie się psuć z wierzchu, 
czyli pleśnieć), świeżą beczułkę z wina i postawić w piwnicy. 
Tak przyrządzony jabłecznik stać powinien w piwnicy, pokąd 
się zupełnie nie sklaruje, t. j. przerobi ferment i ustoi zu­
pełnie. Gdy piwnica jest zimna, trwać to może 6 — 9 mie-i 
sięcy. Gdy płyn się zupełnie sklaruje, wtedy ściąga się go 
w czyste, suche butelki, te zakorkowuje dobrze i ustawia 
w chłodnej piwnicy. Po kilku tygodniach można jabłecznika 
już używać.

Herbata ze strużyn jabfek. Nastaje pora dojrzewa­
nia jabłek. Na czasie więc będzie dziś, kiedy herbaty nie­
ma, przypomnieć, że ze strużyn od jabłek znakomitą uzy­
skuje się herbatę. W  czasach pokojowych nikomu nie chcia­
łoby się podejmować takiego mozołu, dzisiaj inaczej. Należy 
więc jabłko dobrze obmyć i wytrzeć, cienko skrajać skórkę 
i  suszyć, ale nie na słońcu, które wyciąga barwnik i aro­
mat, ani nie na blachach gorących, gdyż cukier zawarty 
w strużynach, skarmelizuje i zgorzknieje. Łyżka stołowa stru­
żyn wyda dwio szklanki dobrej herbaty koloru żółtawego, 
w smaku przypominającej herbatę z winem lub cytryną.

Ź reb ię ta  tegoroczne, roczne i dwuletnie, sprzedaje 
N arząd d ó b r  K o zy , p . lo c o .

O, wielkie łany, łany ziem 
Zroszone potem, krwią,
Przy serca twem 
Nocą i daiem 
Czuwamy z pracą swą.

O, pługu, ziemię polską orz,
Aby wydała plon,
O Panie, stwórz 
Świtanie zórz,
W weselny każ bić dzwon.

Zbigniew Topór.

Pochód na pozycye wśród nocy.
Było to w pogodny wieczór letni 1916 roku.
W inałum miasteczku B..., położonem w dolinie, 

kilka kilometrów od frontu, kwaterowaliśmy od dwu 
. dni. Upał panował tak niezwykły, że każdy z nas 
| chętniej siedział w namiocie, niż na działaniu promieni 
słonecznych. Dopiero z nadchodzącym wieczorem, gdy 
kula słońca skryła się za kamieniste góry, zrobiło się 
chłodniej, powietrze stawało się rzadsze, a lekki wietrzyk 
poruszał leniwie liśćmi drzew, które otaczały nasze na­
mioty. Wśród ciszy, przerywanej czasem strzałanu 
armatnimi, dochodził do naszych uszu monotonny głos 
rzegoczących żab.

Naraz artylerya rozpoczęła swe działanie huraga­
nowym ogniem, ozwały się również karabiny maszynowe. 
Taki stan rzeczy trwał hlizko pół godziny. Jak się 
później dowiedzieliśm - — nieprzyjaciel starał się wów­
czas zająć nasze prz--nie pozycye.

Wśród tej wrzawy wpada do nas feldwebel z rozka­
zem: Kompania ina być natychmiast przygotowaną do 
odmarszu!

Po upływie paru minut byliśmy przygotowani 
Jeszcze krót! a chwila, ; na komendę. staliśmy wszyscy 
w rotach, poczem odmaszerowaliśmy w kierunku naszych 
okopów.

Wkrótce znaleźliśmy się poza miastem. W miarę 
zbliżania się ku pozycyom coraz gęściej przelatywały 
nam nad głowami pociski.

— Trzymać się w oddalenia od siebie dwadzieścia 
kroków — rozkazał nadporucznik. Za kilka chwil rozkaa 
był wypełniony.

Noc była dość jasna, w dodatku nieprzyjaciel 
oświecał reflektorami przeciwległe mu góry, co było dla 
nas bardzo niekorzystnem-

Lecz my maszerowaliśmy dalej, dokąd nas wzywał 
obowiązek i powinność, wśród pękująeycii wokoło nas 
pocisków.

Znowu bummL. to pocisk cięższego kalibru ude*
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rzył w gościniec toż przed naszą iLoicpauią, wyrywająe 
dwumetrową jamę. Szczęściem, tylko jednego żnmtćiźa 
Ddłamek granatu zranił.

Wśród liuke. pocisków, które w obfitej ilości wokoło 
nas spadając — eksplodowały, marsz nasz był istotnie 
oie do pozazdroszczenia.

Naraz, huk znowu, i blask oślepiajmy: to .granat 
uderzył obok nas w w ó z  transpoitowy, jadący w prze- 
slwną stronę. Wóz został zdruzgotany, konie ocalały.

Lecz nas nie zrażał wcale gęsty grad pocisków'. 
Bez względu na nie, zdążaliśmy ku mieścinie J...

Minąwszy ową mieścinę, skręciliśmy na lewo, 
W celu wydostania się na szczyt góry, niedaleko od 
tfSponinianej mieściny położonej.

To lieznyeh trudach wydrapaiiśmy się pod szczyt, 
gdz.ie mieliśmy pozostać do r?n;*o ile przed tern nie 
nowy rozkaz. Szczyt góry chronił nas o tyle, że pociski 
armatnio były wówczas nieszkodłiwemi.

Pragnienie mieliśmy ogromne, ale skąd było wziąść 
wody? Tam znalezienie jakiegokolwiek strumyka należy 
do rzeczy bardzo rzadkich. Położyliśmy się znużeni, aby 
wypocząć nieco.

Ponieważ w nocy żaden n iw y rozkaz nie przy­
szedł, więc oczekiwaliśmy go do rana. -

Wschodzące słonce było już dosyć wysoko, gdyśmy 
szli z poza owej góry szeroką doliną do okopów'. Ogień 
nieprzyjacielskich dział cokolwiek osłabł.

Błękitne niebo było bez chmurki. Była prześliczna 
pogoda. Czy wszędzie?! O, nie. Wokoło nas było prze­
ciwnie... Burza, straszna burza szalała, ciągle nienasy­
cona swych ofiar, giodna..

A kb sa n d śt Kazeete, b i  p. p.

Rozmaitości.
frzepowieansa papieża Piusa X. Kardy Lał Merry 

doi Yal pisze: .,Pomiędzy wszystkimi głosami proroczymi, 
któro obecną wojnę przepowiedziały, najprawdziwszym był 
głos zmarłego przed dwoma laty papieża Piusa X On to 
istotnie obecną wojnę przewidział i przepowiedział. Już 
W r. lO lu  mówił o giożącem wielkim niebezpieczeństwie 
i nieszczęścia dla całego świata. Kilkakrotnie, kiedy go 
odwiedzałem rano, aby z nim radzić nad sprawami Kościoła 
i rozjaśniać wspólnie różne zawikłania dyplomatyczne, mó­
wił papież z westchnieniem: — Czemże są wszystkie te ma­
łostkowe kłopoty w porównaniu ze straszną wojDą, która 
niezadługo nadejdzie? Kiedy w r. 1912 wybuchła wojna 
bałkańska, rzekłem: —  Ojcze św., sprawdzają się przepo­
wiednie. Pewnie to początek strasznej wojny Na to odparł 
papież w tonie jak najbardziej stanowczym: —  Nie, mój 
synu To nie jest jeszcze wojna, o której mówiłom. Dopiero 
rok 1 ;>L4 pr/yuicsie wielkie nieszczęście dla całego świata".

Mordercy arcyks. Franciszka Fe. dynanda. Skazani
za ndzial w morderstwie arcyks. Ferdynanda i jego małżonki 
osadzeni byli początkowo w Zenicy, w Bośni. Po wybuchu 
Wojny przewieziono ich do austryźckieh z a k ład ó w  karnych, 
a mianowicie pięciu do Moellersdorfu, sześciu do Theresien- 
•tadt. W IKellersdorSe zmarli Herevic ojciec i syn, oraz 
Nedovic; Fopovic leży nieuleczalnie chory na suchoty w szpi­
talu. W Theresienstadt zmarii: Gabiinocic, Grane a i Dukic. 
Prtaaip i pi aa  gruźlicę kości, dwaj pozostali są zdrowi. 
V  oatataićh czasach dano G >bm oykowl i Jfopoyicowi wspólna

celę; podobnie zniesiono także odosobnienie uwięzionych w Tho 
resięnsiadt.

fińwy hymn rosyjski. Nowy narodowy hymn rosy} 
ski, napisany został w kilka tygodni po wybuchu rew elacji 
przez znakomitego poetę rosyjskiego, Balraenta, muzykę zaś 
dorooił młody kompozytor, Greez'amn Hymn ten w bardzo
krótkim czasie zdobył sobie popularność i śpiewa go podobne 
cała Rosy a, miast dawnego „Boże cara chrani“. Dziennik 
sosnowiecki, „Iskra" podał następujący dosłowny 
nowego hymnn:

Niech żyje nasza Rosya |żczęślD 
Swobodna, wolna, jak cały świat,
Nadeszia dla niej wolność prawdziwa,
Której czekano przez tyle lat.

Niech będzie wielka i nieskończona,
Jak  oeeanu bezkreelna ton
Niech będzie pnmięć tych pozdrowiona,
Co za jej wolność podnieśli dłoń'

Niechaj przez łąki, pola i góry,
Prze*, step błękitny i gęsty, las 
Popłynie okrzyk, hen, ponad chmury,
Ze w Kosy i nastał wolności czas.!

Liczba zyd. , na Ś W r łC .i , jak wykazuje pismo ży­
dowskie za rok ''1917, wynosi obecnie na całym świeńe 
] 1,081.000 oeób, z tego przypada na: Europę 8.748.000, 
Aryę 242.000, Afrykę 854.000, Amerykę 1,556.000 i Austra­
lię 17.000. |V Rosj i mieszka 5,100.000 żydów, w Polsce 
prawie 2,000.000.

Ubranie Z papioru. Fabrykanci niemieccy myślą już
0 nich zupełnie poważnie. Będzie to tkanina napierowa, 
w miejsce wełnianej i bawełnianej. Japończycy dawno inż 
znają tkaninę papierową, której używają do rozmaitych ce­
lów. W  Niemezech, gdzie, jak wiadomo, w hotelach i re- 
staurącyach nie wolno używać obrusów serwetgtt a liczbę 
ręczników i pościeli mocno zredukowano, pomysł ten znaj­
duje szeroaie zastosowanie. W handlu istnieje już biała tka­
nina papierosa, przypominająca szyrting, mocny, ciemno-nie­
bieski materyał na ubranie dla robotników i Jartu**^ 
Suknie z papieru dla pań i panów przezna . * " *■ 
szły sezon.

Głodowa śmierć „obywatelki". W  Sosnowcu tych
dniach zmaiła z głodu jedna ze starych obywatelek. Mimo 
posiadanej znacznej gotówki, obywatelka ta  postanowiła „oby­
wać11 się bez produktów spożywczych, wobec ich nadmiernej 
drożyzny, jakiej od urodzenia nie znała. Ostatnimi dniami 
nrzed smieęcią zapytywała się etale u sklepikarzy, „czy ni# 
staniał chleb i ziemniaki". Gdy otrzymała odpowiedź prze­
czącą, oświadczała, że „woli z głodu umrzeć, niż tyle zapła­
cić". I  dotrzymała słowa. Hmaria, stroskanej rodzinie po­
zostawiając w gotowce kilkanaście tysięcy rubli na pociechę!

S m ie r . od uktucia muńhy. W Ciechocinku wywołał 
wielkie, u smutne wrażenie tragiczny zgon ś. p. doktorowej 
Kossakowej z Koła. Uktuła ją  w twarz podczas przechadzki 
jakaś jadov.Ha mucha. Maleńki punkcik, powstały po ukłu­
ciu, z&judynowauo tylko, gdy zaś zaczęła puchnąć cała twarz
1 szyja, ratunek okazał alę spóźniony. Nieszczęśliwa młoda 
kobie'a zmarła po trzech dniach wśród strasznych cierpień.

Kcjnoweza ntątcda kradzieź> świń. Pomysłowi zło­
dzieje zdołali już zastosować w swym „fachu" najnowsza 
wynalazki techniki wojennej. Mianowicie niedawno przy kra­
dzieży świń i gęsi vye Wrocławiu zastosowali i.tuty trujące,
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eżtby uniknąć kwika i gęgania i tem łatwiej wykrada?! odu­
rzone zwierzęta i ptaki domowe. Można się spodziewać, że 
i granat ręczny znajdzie swe zostosowanie!

Dawna csny Środków spożywczych. Wobec dzisiej­
szej drożyzny nie od rzeczy będzie przypomnieć, jakie ceny 
były dawniej. W  r. 1280 na targach marchii Brandenbur­
skiej, jak również w innych księstwach niemieckich za pół 
garnca ziarna płacono 28 halerzy, za karę 4 La! za ćwierć 
kopy jaj 4 hal. W r. 1380 krowa kosztowała 6 koron, owca 
1 koronę, funt masła 4 hal., ćwierć kopy jaj halerza. Ro­
botnik oprócz życia otrzymywał 2 grosze. Natomiast wszyst­
kie jarzyny i owoce były smakołykiem, dostępnym tylko dla 
książąt i ładzi bogatych

Miasta sfjwieńskie bez mężczyzn. Do „Słoweńskiego 
Narodu* donoszą, że w mieście TijaricyJ w Dalmacji, n ie­
ma obecnie wogóle żadnych mężczyzn. Do Ameryki wyemi­
growało ich 300, na placu boju poległo dotąd 150, zaś 
reszta służy przy wojsku. Z podobncnri zjawiskami można 
Bię zresztą spotkać takie w innych miejscowościach słowień- 
sko-dalmackich, i na ziemiach polskich.

Tragedya inwalidy. Pisma morawskie donoszą: Nau­
czyciel ludowy, Martinek, z Kościelnej Lgoty, powołany zo­
stał swego czasu, jako żołnierz, do szeregów i wrócił na­
stępnie po kilkunasto miesiącach do domu, jako inwaiida bez 
jednaj nogi. Żona oświadczyła ma, że z nim więcej bezwa­
runkowo żyć nie będzie ze względu na jego kalectwo. Mar 
tinok tak sobie wziął do serca wyrok swojej nieludzkiej 
tony, iż wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia.

Mowa na oJ'egłOŚĆ 320 kilometrów. Obecny pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Wilson, umie, jak prawdziwy 
Amerykanin, wykorzystać dla swych celów najnowsze wyna­
lazki techniczne. Przed kilku miesiącami przyrzekł prezesowi 
Izby handlowej w Rochester, że w czasie bankietu, wyda­
nego przez prezydynm Izby, on wygłosi mowę. Niestety je­
dnak w ostatniej chwili, zniewolony ważnemi sprawami po- 
litycznemi, ńle mógł prezydent opaście Waszyngtonu i wyje­
chać do Ruchesteru, aby tam wygłosić przyrzeczoną mowę. 
Ponieważ jednali chciał koniecznie wywiązać się z obietnicy, 
wynalazł sposób dokonania tego, bez opuszczania miasta. 
Rochester leży w odległości 320 kim od Waszyngtonu, 
w stanie nowojorskim, posiadającym niesłychanie gęstą sieć 
telefoniczną. Dlaczego więc nie możnaby wykorzystać tak 
dobrej i tak łatwej komunikacyi? Ponadto wiedliał prezydent 
dobrze, że ze względu na ogromną liezbę zaproszonych go­
ści, bankiet odbędzie się w głównej sali ohrad l*by handlo­
wej, w której przy każdem krześle znajduje się słuchawka 
telefonu dla połączeń zarówno miejscowych, jak zamiejsco­
wych. Wobec tego porozumiał się telefonicznie z przewodni­
czącym Izby w Rochecurze, który zarządził, aby podczas 
bankieta umieszczona na stole, przy nakrycia, każdego 
a uczestników, rłuehawkę telefoniczną. W momencie, gdy 
odezwał się dawonek telefonu, wszyscy uczestnicy przyłużyli 
de ucha słucnawkę, by wśród ogromnego entuzjazmu wysłu­
chać mowy prezydenta Wilsona, wygłoszonej w Waszyng­
tonie, a przesłanej po drutach telefonicznych do Rochestern.

Konfiskata majątku niemieckiego w Meksyku. J>k
donoszą pisma paryskie z Nowego Jorkn, miarą stosunków, 
jakie obecnie nastały w Moksykn, jest okoliczność, że prezy­
dent Meksyzu, Caianza, który uważany był za zwolennika 
państw centralnych, a w szczególności Niemiec, zarządził 
obecnie konfiskatę oszczędności obywateli niemieckich w Me- 
Ksyku. Konfiskata objęła ogółem 20 milionów dolarów w zło­
cie, złożonych przez Niemców meksykańskich w tamtejszych 
feunh&ch. Ponieważ wielu Niemców uo nastaniu staną wojen-

■ • - - -- II. iwin —j: vamMW

nego między Stanami Zjednoczonymi Ameryki północ, a Niem­
cami schroniło się de Meksyku licząc na. iiczliw-ofć Ma^sy- 
kańczyków, wiadomość o konfiskacie w a ją  tka -niejbiecklego 
oznacza pośrednio, że stracili w Meksyku prawo schroni;

C ar subskrybuj;} noży&zfc? w c iiu śu io w ą . Były mar­
szałek dworu cara Mikołaja, hrabia BenckandorfE, zadeklaro­
wał rządowi prowizorycznemu z majątku prywatnego rodziny 
Bocianowych znaczne zapisy na pożyczkę wolnościową. Przy­
kład dał sam były car. Jak się okazuje, były ca, posi.ma 
kapitału osobistego —  908.000 rubli?] żona jego 1,000.000 
rb , b. następca tronn l,425.7u0 rt>., wielka księżniczka Oięa 
3,185.500 Tb., Tatiana 2,118.500 rb., Mary a 1,854.000 rb. 
i A nastazja 1,612.500 rubli
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Wesoły kąolk,
Obróci ssą iu gi &bie.

Do rabina w Sadogórz* przyszedł Ab* Behkes i uezy 
nil mu dyskretne wyznanio. .

—  Robe —  powiada Aba Bobkes —  ja  ciebie chcr 
si zwierzyć, że ja  muszę, ja  potrzałmję jutro się wychrzeb 
na katolicki wiary.

Rebe złapał się za głowę.
—  Co ty mówisz za głupstwa, Aba, co si ciebie stało? 

Ty si chcesz wychrzcić? Ty, który miałeś takiego koszer­
nego ojca, chcesz porzucic awojt .wiary? Czy ty wisz, że 
twój ojciec nieboszczyk obrósł sh w grobie, jak się dowie, 
co ty  zrobił...

— To nic nie szkodzi, rebe —  mewi Aba —  b* 
za miesiąc mój młodszy brat także się wychrzei na kato­
lika, to nieboszczyk obróci się drugi raz, napo wrót, i będzie 
leżał w porządku.

iwiMfa eofeuBptii poSsiciril
Polski sztokholmski komitet .komunikuje nam , że 

w Hals, w Jutlandyi, znajduje się garść internowanych Po­
laków, których poleca pamięci polskiego społeczeństwa, oraz, 
że w Danii straszne są warunki materyalne żon jeńców 
i żołnierzy polskich. Co sobotę przejeżdża przez Szwecję 
pociąg z inwalidami, wypuszczonymi przez Ro-yę, mięazy 
którymi bywa często po kilkudziesięciu Polaków. W  Hals- 
bergu witają przejezdnych delegaci różnych związków nie­
mieckich i austryackich z drobnymi podarunkami, lekturą 
lub oznakami narodowemi, tylko nieszczęśliwi inwalidzi Poiaoy 
wracają do ojczystej ziemi do spalonych często chat i nie- 
aasianych ugorów bez pierwszego pewi tania,' ber drobnej 
oznaki pamięci, jakiej tyle mają dowodów ich współ*,owa- 
rzy t-s  niedoli innych narodowości. Obecnie powstał projekt, 
by inwalidów polskich w Halsbergu w itała także delegacja 
polska. Plan ten ar< alizować może tylko ofiarność polskiego 
ogółu, który da dowód nieszczęśliwym, że i ich ojczyzna pa­
mięta o nich, raduje się z ich powrotu i gorąco pragHie ul­
żyć ich niedoli.

W  nadziei, że odezwa niniejsza trafi do serc polskich, 
Komitet, opieki nad: jeńcami wojennymi Folakami, nprssze 
o przesyłanie podarunków o“az datków pieniężnych dla inwa­
lidów, wracających przez Szwecję do krejn pod adresem 
Komitetu: Kraków, Gołębia 20.

K f t ł t l tz y n ą  b ia łą ,  ty*vot5£ą kupuj i po najwyższej 
cenie targowej Bank rolniczy c. k. Gal. Tcw. Gospodarskiego 
w t Lwowie, ul. K opernika 1. 5, 6—B
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Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Siowar*ys>Bonis 

Czerwonego Krzyzr (KrsCków, ulica Basa to -» 6) o trzy ta i­
liśmy następujące wiadomości, o zaginionych żołnierzach:

A ndreasik Wojciech, 17 p, iandszt., 7. Brzezia, 1873, 
bmarl 8 czerwca 1815 w niewoli rosyjskiej, w Morwie, 
prowineya zakaspijska.

Baczyński Andrzej, 18 p. obr. kraj. 1 fc., z Mydiulk, 
1896, zaginął między 4 a 6 czerwca 1916 Bielec Antoni, 
10 p. p., z Ulanicy, 1887, był chory i 18 lipca 1317 udał 
się ze szpitala w Kałuszu do Munkacza.

Caputa Koman, 16 p.' Iandszt,. z Zabłocia, 1837. by! 
chory na oczy i 31 lipca 1917 przybył de rezerwowego 
szpitala Nr 6 w Belgradzie, oddział VI. Caputa Franciszek, 
66 p. p., z Wieprza, 1883, był chory na oczy i 3 7 łipca 
19 L7 wyszelł wyleczony ze szpitala garnizonowego Nr 6 
w Oiomnńcu. Cnachura Tomasz, 10 p. p. 10 k , ł La.kowki, 
1393, był ranny. Ciaroń Józef, 100 p. p., z Uszwi, 1894, 
był ciiury i 31 lipca 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Piotrkowie.

JDomaaEwski Piotr, 30 b a t - strzelców, z Koropca, 
1606, był ranny i 2 sierpn:a 1917 przybył do rezerwo­
wego szpitala w . Kufstoinic. Drabik Józef, 13 p. p ,  * Wę- 
glówki,. IS9C, był chory na katar kiszek i 24 lipca 191# 
wyszedł wyleczony ze szpitala epidemicznego w Nowym Są­
czu. Dupeiiez Michał, 80 p. p., 1S90. był chory na katar 
płuc i 27 lipca 1917 wyszedł wyleczony zo szpitala w Kor- 
neabnrgu.

Fejdasz Feliks, -10 p. ariyi. 1 bat., z Dydni, 1393, 
był chory i 21 lipca 19 L7 przybył do niemieckiego szpi­
tala Nr 4.

Gdański Stanisław* 42 p. p. 4 k , z Brzeskiego, 3 838, 
był chory i 21 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
Nr 2 w Pardubicach. Grasela Paweł, 13 bat. etrzoleów 1 k„ 
z Glinie,'ka, zabity z 29 na 30 lipca 1917 pad Wyżnicą.

H eidl Frydt r  . !•:, kadet. 4 bat. strzelców, z Wiednia, 
w niewoli rosyjskiej, Danria. Hewe-k Grzegorz, 95 p. p. 
6 k., zabity między 1 a 11 czerwca 1915. 21us Wojciech, 
89 p. p. 10 k., z Kąkoliwici, 1894, zaginą* 6 czerwca 
1916.

IWaszczuk Mikołaj, 4 p. artyl., z Klsnko yców, 1831, 
był chory na katar kiszek i 23 lipca 1917 przybył do re­
zerwowego szpitala Nr 3 w Lnblanie.

Ja3<«k Wojciech, 1/56 komp. budowi, z Lipowej, 1871, 
był chory i 29 lipea 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
w Ipek.

K a tz  Mojżesz, 89 p. p., z Bawy Buskiej. 1887, był 
chory i 31 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
w Dziedzicach. Kolasa Tomasz, 13 p. p, 7 z Polanki 
Hallerowskiei, 1891. dostał się ranny do niewoli i przeby­
w a  w szpitalu w Moskwie. Kubik Jan, 40 p. p. 2 k., 
z Podlesia, był ranny i 20 czerwca 1915 umarł w 'pnio­
wym szpitala 8 /2 ; pochowano go w Bzeszowie. Koiaga 
Franciszek, 57 p. p. 7 k., z Dąbrowy, 1894, był w niewoli 
1 wrócił jako wymienny inwalida. Kuzyszyn Dymitr, 68 p. p., 
z Sołotwiny, 1896. był chory na katar płac i 3 sierpnia 
1917 przybył do rezerwowego szpitala Nr 3 w Kremsier.

Lenda Iwan, 16 p. Iandszt., 23 łat, w niewoli rosyj­
skiej, Bugulma, gub. samarska. Ludwikowski Franciszek, 
i  6 p. obr. jiraj., z Pieką., 1894, w nieuoli rosyjskiej, 
■wJŁUowie.

Łopatecki Franciszek, 56 p. p. 6 k .,' z W itkow ie 
1895, był ranny.

PJglej Stanisław, 56 p. p., « Makowa, 1391, był chorj 
i 23 lipca 1917 przybył -la rezerwowego szDitata w Zatorze. 
Mieherda Jan, 56 p. p , i -Porąbki, 1994. był ranny w p lace  
i 6 lutego 1917 umarł; pochowam go w Jakooenach, ók!ęg 
kimpeluński na Bukowin?#.. ■;

Opaliński Antoni. 20 komp, Iandszt... z Bereżów kt, 
1878, umarł 9 lu*9g.> 191-6 w niewoli rosyjskiej, w Zol* 
taja Orda.

p ad lik  Tomasz, 13 bat. strzelców i  k,, z Krakowa, 
zabity z 29 na 30 lipca 1917 pod Wyżnicą.

Bym arczyk Wojciech, 18 p, obr, kraj., s Jngowie 
1895, był chory na zapalenie w la  środkowego ! 29 lipca 
1917 udał aię ze szpitala w .Lublinie na punki zborny 
tamże.

Sidor Józef, 3 j». at., był chory i 26 grhdaia 1916 
przybył do przenośnego rezerwowego szpitala 1/13, poczta 
połowa 411; odtąd biaio nie raa o nim wiadomości Siish 
Franciszek, 34 p. obr. kraj. 10 U., z Kakszawy, 1893, był 
ranny i 16 lipca 1917 przybył do rezerwowego 3zp;tala 
Nr 7 czwartej armii. Sokołowski Marcia, 106 bat. 'Iandszt, 
z Chomranic, 1878, w niewoli rosyjskiej, w Moskwie, .-ho* 
pyra Jan, 15 p. p. 1 k.. z KókułŁwców. 3 383, zabity 
między I a 15 czerwca 1315. Szczelina Wincenty, 2 p. 
leg. 1 r bat., zabity między 15 kwietnia s 60 maja 1915.

Świątek Teofil, 1 p. Iandszt. 1 fc.,. z Brzezia, 1889, 
zaginął między 1 a 30 czerwca 1916.

Tarnaw a Franciszek, 31 p landsziu z Buczkowic, 
1897, zabity między 1 a 10 kwietnia 1917.

W aśko  Antoni, 13 p. p. 3 k,, a Wiśnicza Swręgo, 
1888, zabity między 17 a 23 listopada 1914. . Włoch Jan, 
35 p. obr. kraj., 1873, był chory i 2 stycznia l d l 7 udał 
się ae szpitala w Uagwar do pułzu; odtąd biuro nie o nim 
nie wie, jw ratny Jozef, 31 p, obr. kraj. 8 k., ae Śląska, 
1888, w niewoli rosyjskiej. Wygnaniec Piotr, 77 p. p. 4 k., 
z Borysławw 1896, zaginął 17 iipea 1916. Wygnaniec 
Jan, 33 p. obr. kraj 8 k., z Borysławia, 1395, zaginął 
między 15 a 19 czerwca 1916.

Z ab iu k i Tadeusz, 4 p leg. 3 k., z Wadowic, 1894, 
by* chory i 22 iipea 191T przybył do doma rekonwalescen­
tów w Krynicy.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Baścik Franciszek, 18 bat. strzelców, Blachowski S ta­
nisław, 19 p. obr. kraj. Chizjuooski Franciszek, 43 p. p. 
Cibor Ja  o, 56 p. p. Ćwik Józef, 40 p p. Gaięziowski Ignacy, 
3 bat. strzelców gran. Gwóżaz Józef, 11 komp. Sap. Jo* 
chemczyk Tomasz, 31 p. Iandszt. Kaleta Józef, 18 p p. 
Kasperek Jozef, 56 p. p. Kępanowski Jan, 14 bai. strzel* 
cćw Kwiatkowski Wojciech, 12 piek. Lanoszka Józef, 1 p. uŁ 
Leśniak Antoni, 1 dyw. artyl. Matejko Stanisław, 56 p. p 
Misiak Wojciech, 56 p. p. Moczek Jan, 15 cm. bat. Opro< 
cha Paweł, 54 p. p. Osiniak Koman, 17 n laudazt. Palk i 
Adam, 15 p. obr. kraj. Palka Jan , 32 p. obr. kraj. Sandor 
Jan, 32 p. iandszt. Szmaciarz Władysław, 13 p. p. Sawa* 
bowski Wawrzyniec, 13 p. p. Turczyn Józof, 20 p. obr 
kraj. W awak Jan, 12/1 park amun. Woźnica Franciszek, 
66 p. p. Zając Wojciech, 56 p. p.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Reda^cyi „Fiasta“, 
a otrzyma 1%.
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Odpossrledsi I&ed&kęyi.
A. fZarm % ń£& ‘.  W ie d e ń :  ZasRjbk należy się matce 

tylko z a 'ojca. Zasiłku za pana matka równocześnie. p< Lie- 
rać nie-, może. ^  fS i id e J e l j ł i  T g s i s ś z ,  p o c z ta  p u l. £ 3 7 : 
Niech żona panika wniesie do komendy pańskiej podanie
0 urlop dla pana, niech to podanie potwierdzi urząd gminny
1 posterunek żandarmeryi. Podanie niech żona panu prze­
śle, a pan przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży- je  swo­
jej władzy przełożonej. Urlop powinien pan otrzymać. Syn 
brsin  powinien był zasiłek pobierać. — J a n  L u b s z , 
S k r z y k n ą :  Listy do Ameryki posyłać można tylko za po­
średnictwem Polskiego Komitetu w Sztokholmie. Czy jednak 
dojdą, zaręczyć nie można. Y>T sprawie zasiłków dla rodzin 
tych, a ujrzy pozostał? w Ameryce, posłowie podejmowali 
starania już cd dawna. Gdy im się uda uzyskać coś pozy­
tywnego, ogłosimy w , Piaście". — J«  M a lin o w s k i,  p o c z ta  
p o ło w a  4 2 3 ;  Podwyższenie zasiłków nastąpi z urzędu 
i bez wzgięau na podaną dotychczas kwotę zarobkową. — 
A n ta a i a a  £ a y ( i 'o w a ,  S ia S a b n ie g i :  Żądane książki mo­
że pani sprowadzić z księgarni Gebethnera i Spółki, Kra­
ków, Rynek główny 23, — k ł o m  K s r d l ,  p s e s tf t  p o ło w a  
2 8 7 :  Numer wysyłamy najregularniej; jeśli ginie, to z winy 
poczty. — L u ś w ik  F u r m a n e k ,  J a  b ło n ic a :  Prenum e­
rata zapłacona do 7 maja 1318. — . a i r z e j  P a c y n a ,  Z a ­
b o ró w :  Kartka z odpowiedzią wróciła, tutaj więc odpowia­
damy. Zasiłku odmówiono panu niesłusznie. Sprawę pań­
ską poruszymy w Krajowej komisy; zasiłkowej w - Białej- -  
J ó z e f  M o s k w a , P e ło n w a :  Proszę się zwrócić pod adre­
sem : Krajowe biuro pracy, Kraków, ulica Batorego 25, które 
ma zgłoszenia, różnych pracodawców i udzieli panu pożą­
danej odpowiedzi. Rcdakcya nie zajmuje się pośrednictwem 
v; wyszukiwaniu posad. — W o jc k -c h  S e b z d a j  l ą d o w a  
T y  cżj uóitca: Zasiłek wyznaczono panu i tan owczo za mały. 
Niech pan wniesie do komisyi przedstawienie i zwróci się 
do posła Klaudyueza Angermana w Boguchwale z prośbą, 
by pańskie podanie w starostwie poparł i załatwienie jego 
przyspieszył. — J ó z e f  U lach , R y b c a :  O ile komenda 
wojskowa zawiadomiła starostwo, że syn pański dobrowol­
nie dostał się do,niewoli, to starostwo musiało panu zasiłek 
wstrzymać. W takim rezie niech pan wniesie podanie o za­
siłek za drugiego syna Jeżeli jednak starostwo tak ego pi­
sma z kom rndy wojskowej nie otrzymało to nie miało 
praw a wstrzymywać pann zasiłku i w takim razie trzeba 
się o ten zasiłek upomnieć. — P ra n c is z f ik  D rz y z g a , 
J a i k o w l c e :  Ficniądze otrzymaliśmy 2 lip ca. Dzięki. — 
F ra z ic :s z e k  T ia s te iz , P o la ł  Niech tych 7 gmin, dla któ­
rych pan był stelmachem i cieślą, wniesie do starostwa 
prośbę o reklamowanie pana, jako niezbędnie potrzebnego. 
Rek!:1 macy a taka powinna zostać uwzględniona. Co do 
nw Mijania 45- do 50-Ietnich żołnierzy, to, jak już donie­
śliśmy, uwolnienie to nie nastąpi. -  M ic h a ł G ru c o ! ,  
S ło p n ic e :  Kurtkę do jeńca wysłaliśmy. — I .  M A .: Jeżeli 
żyd jest bogaty, albo ma dochody, ’ o można żądać, by sę­
dzia uchylił m oratoiyum  dla tego żyda, a następnie można

Po zaskarżyć, lub skargę przed wojną wniesioną popierać 
w yroku żądać. — M a ry  a  P ie ,c h , C h o tc w n ; R o z a l ia  

L u k s ,  R a b a  W y ż n a :  Zasiłki za legionistów będzie wy­
płacał rząd niemiecki. Dopóki wypłata nic zostanie uregulo­
wana, może udzielić zaliczki, względnie wsparcia, Departa­
ment opieki N. K. N., Kraków, ulica Gołębia 20, na ręce 
przewodniczącego, posła Bobrowskiego. — H e . r y k  W a ł-  
tu  c9i D ę b lin :  Przed wojną bvły polskie szkoły górnicze 
w Borysławiu, Wieliczce I w Dąbrowie koło Karwiny na 
Śląsku. Obecnie istnieje tylko szkoła w Dąbrowie koło Kar­
winy. Przyjęci do niej m ogą być tylko ci, k tórzy mają 
jaką taką bodaj praktykę w górnictwie. Szkoła ta kształci 
na dozorców kopalnianych. Szczegółów udzieli dyrekcja. 
Dyrektorem  jest inż. A. Scheuher. Dla tych, co zdali n a- 
turę, istnieje na politechnice lwowskiej trzyletni k u rs  gór­
niczy. — N ie c ie r p l iw y  c z y te ln ik :  Sami bolejemy nad 
tern, że, niestety, nie można dziś drukować gazety tak czy­
sto, jak  to było dawniej. Niestety, z powodu wojny brak 
wszelkich dobrych materyałów drukarskich, far a jcat co­
raz gorsza, takj że nietyiko my, ale i inne pisma na tem 
cierpią. Dziękujemy Bogu, że jeszcze wogóle można gazetę 
drukować. — F r a n c i s z e k  L l iw n r a ,  T i r n ó w :  Nie zro­
zumiał pan notatki. Myśmy podali tę wiadomość > pannie, 
k tó-a  cię tak  oryginalnie ugłasza. jako rzec: ciekawą, al< 
niech oan bedzie przekonany, że i tam w obcych stronach

; w dzisiejszych czasach aa  takie ogłoszenie ludzie lecą. JużbJ 
'się pa:, za późno zgłosił napewno. — L . G r “ n » -  P o d le ­
s i e :  Proszę się zwrócić do Polskiego Komitetu pomocy 
dla jeńców, Sztokholm, W aestmannagatun 9 i poprosić, by 
podięto poszukiwania ?.a bratem, który z pewnością zoata 
internowany yrą Prancyi. Tylko w ten sposób można się
0 nim ćoś dowiedzieć. — J ó z e f  S l l a r s k f ,  l ó  ■ wis a  3 
Cennik żądany inoże pan otrzymać z księgarni Gebethnera
1 Spółki, Kraków, Rynek główny 23, lu t  z księgarni 3. A. 
Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek główny 33. — J u liu sz  
H ołda, J a r s s ła w :  Praktyki komisyj galicyjskich przy 
udzielaniu podwyższonego zasiłku musimy dokładnie zba 
dać, aby móćz na podstawie faktów wystąpić przeciw nad-* 
użyciom, które, jak  widać, już są. Wszelkie stwierdzenia 
zależą od urzędu gminnego, względnie żandarm eryi. — 
M aryanna S a w a , W y d m a ; Trzebaoy wiedzieć, za czy- 
jem pośrednictwem icąz wysłał pieniądze. Bo: tego nie po­
radzić nie można. Jeżeli pocztą, to nie doszły, jeśli przea 
bank, to mogą jeszcze nadejść. Trzeba w każdym razie na­
tychm iast męża zawiadomić. — J ó ze f D yd ach , M*tzo- 
lom bard  o: Musi odnieść skutek. Zaraz na początku nowej 
ec-syj parlam entu posłowie"nasi upom ną się energicznie o to, 
by sprawy te zostały nareszcie załatwione. — A ntoni B a j-  
c e r , p oczta  e ta p . 2 7 7 : Sprawę pi ruszą nasi posłowie 
w parlamencie. Może wtedy los pański uda się zmienić. — 
J a n  Dudzie^ D a r k ó w : Sprawę oddaliśmy posłowi La­
sockiemu, który zwróci się z nią do owego kierownika, — 
K ó łk o  rolssicze, K o sza ra w y : Sprawę Kubiesa odda« 
liśmy posłom, którzy podejm ą interw encję w namiestni 
etwić. — Fr. Magtryś, H andzlów ka: Żądane sprostowa­
nie zamieściliśmy. Swoją drogą, -dziwni ludzie, że o takie 
rzeczy robią historyę. — J a k ó b  H up czak , R itu zitcho­
wy: W sprawie roboty proszę się zgłosić do Krajowego 
biuro pracy, E raków, ulica Batorego 25. — W alen ty  K o­
ch an , R zeczyca  O k rąg ła : Trzeba zrobić podanie dc 
8ti;rostwa na specjalnym  druku, k tóry  powinien mieo wójt. 
8prawę oddaliśmy postowi Lasockiemu. — R oza lia  P a- 
trzy k , W ło sien ica : Adresu Doboszczaka nie znamy. Do 
komendy pułku trzeba pisać po niemiecku. — Z apam lo- 
h d s i i ! :  Musi pan być bardzo dowcipny człowiek, ale myśli

an zanadto wielkiemi przenośniami. Nie wiemy, o cc cno- 
zi. — S ta n is ła w  I lu la k , B udua: Proszę napisać wprosi 

do dyrekeyi szkoły rzeźbiarskiej w Zakopanem, a dowie 
się pan wszelkich szczegółów. Go do wydobyci;. panóvf 
t  pogranicza Albanii, podjęte będą starania w parlameneie. — 
Jan M arkow icz, Ł ańcut; Interweniowaliśmy w Centrali: 
rzecz będzie d o trze  załatwiona. — P io tr  P lsró g , p o e s t ą  
p o i . 40?>: Je.śli ps :i ma żonę, to żona ma prawo do po­
bierania zasiłku. Niechże zrobi podanie na zwyczajnym 
druku prz^z odpowiedni urząd gminny, a zasiłek dostan iu — 
J ó z e f  N ycz, W etlin : Jako  zohiierz musiał ojciec iść n* 
leczenie do szpitala. Dla niego 10 nawet lepiej, bo nie po­
trzebuje sam tracić pieniędzy na doktora \V tym wypadku 
nie spotkała go żadna krzywda. — A ntoni Ś lu sa rc zy k ,  
Z ak liczyn : Niech żona zrobi przedstawienie i wniesie do 
starostwa. Gdyby mima to jeszcze odmówiono, nieoh się 
zwróci do posła z Wielickiego, p. dra Franciszka Bardla, 
Kraków, Muły Rynek 1 i poprosi o załatwienie tej spraw y.— 
J ó z e f  B Io k , p o c z ta  p ó l. 311!): Jeżeli żona pańska nie 
chciała pana asekurować, to uiech żażaela zwrotu wpłaco­
nych ra t i. dalej nie płaoi. Gdyby urzędnik nie chciał zwró> 
cić, niech żona napisze do c. Jr. Funduszu opieki nad wdo­
wami i sierotami, Kraków, ulics Floryańska 35, oświat ozy, 
że nie chciała pana asekurować i nie chce, i zażąda rw io tn  
pieniędzy. -  M . K o s a k o w a  :n, W ojak ow a: Po ręczny 
młynek niech się pani zwróci do Syndykatu rolniczego, 
Kraków, Plac Szczepański G. — J an  J łledztela , ! ifaOla 
Niech pan sprawę odda posłowi hr. Lasockiemu i niech 
pan list prześle na ręce redakcyi. Za zniszczone meble mo­
że pan się starać o subwencyę w Centrali dla odbudowej 
Galicyi. T rzeba wziąć z urzędu gminnego potwierdzenie, że 
pan w skutek inwazyi stracił takie a takie rzeczy, wymieuiłj 
te rzeczy dokładnie, podać ich wartość, dać to jeszcze po­
twierdzić w starostwie i wnieść podanie do c. k. Centrali 
dla odbudowy Gaucyi, oddział zapomogowy Kraków, ulicą 
Dunajewskiego, Hotel Krakowski.—W . P y ś , B a r tk o w k tt  
Mybyćmy z przyjem nością zrobili porządek z tym, co nam 
tak wylizuje prawie każdy numer, aie cóż, trzeba zacisnąć 
zęby i przeczekać. Wobuc tego szkodnika jesteśm y bowieią 
bezsilni — D fesbał Rybicki. B o cŁ u iq ; Proszę otajtać na
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— Aaisarf U S ic lia rc^ k , P o sa d a  Mo w o  m it ] - 
« k a :  W sprawie Jedynaków posłowie nasi już czynili kroki 
i ti»  zauie-.lbąją czynić dalszych,' aby ratować byt rodów 
W  sprawie Bańskiego zasiłku interweniować będziemy 
w krajowej kojpisyi.

t o ś w 1* *  Ś a łk j» r  s ć a ,  jR a d im i  Sprawą zajął się 
poseł Y/itos, tak, ze w najbliższym czasie powinna pani 
otrzym ać czynsz, a władzo powinny pani odbudowywać 
dom. — Fi*, f f i r s f e k ,  y o n i a  p o ! . S-Ś?« Odbywał pan 
shw.bę prezeroyjną i dlatego ojciec zasiłku , pobierać nie 
n.ógl, Gdy pai# skończył tg służbę i jest pan rezerwistą, 
lwu zasiłek dano. luno sprawy poruszą nasi posłowie w par­
lamencie. — W ł. f U e r y k ,  ^fciielm : Matka ma prawo do 
zasiłku. Niech zrobi podanie przez urząd gminny na prze­
pisanym druku, i o ile pan przyczyniał f>ię do utrzym ania 
rodziny i gm ina to potwierdzi, to matka i rodzeństwo za- 
s.i.fr otrzym ają od dnia, kiedy pan poszedł do wojska. — 
Z ,  S łĘ C k la , S JJa raa i Zasiłek za męża należy się pani od 
dukt, w giń rym mąż poszedł na wojnę. Odmowa, komisyi 
I r  "i 'bez iraw na.n postąpienie wójta zwyęaajnbin łajdactwem. 
Sprawę przedłożą nasi posłowie w Krajowej komisyi zasit- 
ko\vej.— F r a ^ c 3 s J s e l iS k a te r a *  W ie i r  * j» 2 to tvi.eei Wła­
ściwie konraya powinna przyznać na to dziecko podwyż­
szony zasiłek za całe trzy  lata. Jeśli jednak w podaniu o za­
siłek oświadczono, że pan zarabiał n. p. dwie lub trzy ko­
ro n y  dziennie, a kareta zasiłku, wyznaczonego ustawą na 
każdego członka rodziny, przewyższała razem te 2 iuo 3 K, 
to ieg j podwyższenia ku m isja  nie przyzna. Obecnie znie- 
•i <iio różnicę między dorosłymi a dziećmi, vt.ik, że już za- 
i ; :kbędzie  ̂ mimiko wy. — U . M. Ł k  &  ił. P o l s k i e :  Han- 

d--l Inrmtanu je s t zabroniony Jki osób cywilnych. 'Można je 
Łmrfil tylko za zezwoleniom wiudz wojskowych. Mikroskopy, 
są  do nabycia tylko tak zwane studenckie, których cena 
wynosi do 39 koron za sztukę. Sprowadzić pan może mi- 
k  rozkop od lir  nur: Zieliński Kazimierz, Kraków," Rynek 
główny 39. — P i o t r  l i s ż k a ,  p o e ^ ta  p o i .  2 9 3 :  Niech 
pan przez swoją komendę postara się o wysianie do ko­
li: i.-, yi zasiłkowej upaĄłiiema, by żonie oańskiej przyznano 
aasąłGk na nowonarodzone dziecko. — Au J I ,, 1 o b r o n i l i t
0  żądanym adresie może sic' pani dowiedzieć chyba w dy- 
iwkęyi salin, która musi wiedzieć, dokąd ten pan został wy- 
slmry i gdzie się obecnie znajduje. N a dziecko ma prawo 
pobierać zasiłek jego matka, o ile ojciec jest przy wojsko. 
J e *  Tnafki niema, a ojciec jest przy wojsku, to pani rna 
prnw.ó domagać się zasiłku. — F erd y n a n d  K u p iec , S w ie-  
* a « a  ł e ! » k m  Jeśli pan nie ma nikogo przy wojsku, to 
pan ni. może fcobiej-ać zasiłku. — W o t r  ( V ć j łO w I e z ,P » e -  
!n .y 8 i 'X jedna i d ruga  prośba musiała dojść. Sprawę ui-lo- 
powftstu w-Ujdę lnic przenoszenia, posłowie nasi raz jeszcze 
en *Tgl< zni? .poru-- zą w parlanmnui ?. — K fą e S a c k , O s e t i a  
t e '- .  3h?S i i : Sprawę wytoezsf nasi posłowie w parlamencie.

. ‘ .1 Co
do „  .owskicu ks.ęży, lo manie panowie zupełną racyę. 
Pispici dcli roi się od' kłamstw. Cała Poiska uznaje działal­
ność pollów  ludowych, cała Polska ma oczy zwrócone as 
nich, (tylko księża tarnowscy udają, że o tom nie wiedzą
1 przy -isują zasługi około spraw y polskiej i d o b ri ludu 
wszystkim innym, tylko celowo, kłamliwie, z caią świado- 
nio.mią omijają posłów ludowych, rzucając na nich tylko 
kalumnie i oszczerstwa. Jeśli to jest robota w duchu kato- 
licHiK, to naprawdę niewiadomo, co o takim katolicyzmie 
sądzić. - > i i  d  A j4yuoa'lez„ ¥ a i-o s , S ła w o n ia : Niech 
pan Sópisze do dworu, w którym  pan służył, by dw ór po-- 
starał sic w starostw ie o wydanie panu odpowiedniej legi- 
ty!irec> L'na podstawie której m ógłby pan powrócić. Na jardę 
w Gaticyi trzeba przedewszystkiem  paszportu. Jako Króle- 
wiak paszportu  pan tutaj otrzym ać nie może. Mógłby się 
pan więc zwrócić do Tymczasowej łiady Stanu w W arsza­
wie, p o ła ć  miejsce swego urodzenia i Ł d. i nrzasłać swoją 
fotografię, a Ruda Stena powinna panu o tulci paszport się 
postarać. Wtedy mógtoy pan spokojnie przyjechać. — J e ­
d en  z  C zy ietóJk óu: Ża pozdrowienia serdeczno dzięki. — 
M id b a l l i k l y k a  Ś r ą & j w :  Trzeba wnieść podanie do 
c. k. ••kręgowej Dyrckeyi skarbu w Jarosławiu, przedstawić 
spitrwę a jp.ip.ro.- ić o nadanie. — J D e b u ł  N a r a s p ,  P a r-  
d u K i je i  Niech rodzice wniosą podanie o zasiłek za pana, 
ł>0 jrrzccic uzyskają potwierdzenie, że pan przyczyniał się 
do ich utrzym ania. Ń a podziurawiony dom może żona za­
ciągnąć pożyczkę w- lianku  wojennym. Niech się  uda do

Kasy zaliczkowej łub Kasy oszczędności, a dowie

się dokładnie, co i jak trzeba robić, aby tę pożyczkę uzy­
skać. Pożyczka do 2000 K jest bez obciążeniu hipotecznego, 
spłacalna w ciąga 15 lat z tem, że pierwsza rata  przypada 
w pięć lat po zawarciu pokoju, tak samo zresztą, jak  i p ro ­
cent. — P i& lr  A d a m e k , P i l in :  W «Reformie« nie widzie­
liśmy tych rzeczy. — Na przesyłkę czekamy. Co do ożenku, 
to nie przeszkadza on zupełnie pisaniu wierszy. Pozdro­
wienia. — J u n  W o ło sz y n ^  B e lg r a d :  Rodzina pańska zo­
stała skrzywdzona widocznie wskutek fałszywej relacyi żan­
darma, ale na to już rady niema. Obecnie zasiłek został 
podwyższony bez względu na w^ysokość dziennego zarobku, 
tak, że rodzina powinna otrzymać przeszło 11 K dziennie. — 
J ó z e f  M u lic z k o w s k i, p o c z ł a p a ł .  3 7 3 :  W  adm inistra­
c ji „P issta" Sjj do nabycia. „ŚBiewnik żołnierski'1 30 hal., 
,_,Śpiewnik polskiego żołnierza11 20 hu?., „Polska pieśń wo­
jenna11, 3 K, „Nasza wiosna11, 2 K. Wysyłamy je tylko za 
poprzedniem nadesłaniem należytości. — J a n  P o d g ó r s k i ,  
K ra ik ó w : Cesarz zarządził, by te roczniki poszły do -do­
mów. Jeśli pana zatrzymano w szpitalu, to chyba z powodu 
choroby. Jeśli pan nie jest chory, to przy raporcie trzeba 
się upomnieć o to, że pan ma iść do domu. — F r a n c i s z k a  
K dSi 4 ,  K a m ie ń :  Pieniądze będą pani zwrócone przez 
sąd w Mielcu. — .W ojciech  K r a w c z y k ,  p o c z ta  p o ­
ło w a  2 9 3 :  Za słowa uznania serdeczne dzięki. — E w a ­
k u o w a n i  w  T r u b e l l e a c h ,  M o ra w y :  Sprawę poruszam y 
w „Piaście11. — J .  A r ta h ic z ,  i ł l a i s b u r g :  Niechże nam 
pan napisze coś o tamtych stronach. W ydrukujem y z przy­
jemnością. — J .  S o c h a c k i ,  M a k a s t e r z :  Proszę wnieść 
podanie do komisyi zasiłkowej, zasiłek pan otrzyma. — J a n  
S z /a j-d , p o c i ł a  p u l .  4 9 1 : Niechże rodzice pańscy wniosą 
przez ur/.ą l gminny podanie za cały czas, odkąd pan po­
szedł do wojska, bu się iin zasiłek ustawowo należy. — Zs> 
ą r i ł t  iC lfla ijjj Jeśli dotąd nie było wydrukowane, to naj­
lepszy dowód, żeśmy nie otrzymali. — M a ry n  C h le b i r im ,  
'S p y tk o w ic e :  Ogłoszeń takich nie zamieszczamy. — 
S . z iu d  «.i», K o r  n a  t k a :  W okupacyi niemieckiej „Piast" 
nie jest dopuszczony. O tem, żeby go można wysyłać do 
gubernii grodzieńskiej, gdzie stosunki panują niesłychane, 
niema nawet mowy. — P i o t r  S ty ś ,  B cR ipnS fS t: D ruku­
jem y w miarę miejsca, boć przecież jest setki spraw, które 
ze wszystkich stron otrzymujemy. — W in c e n ty  P a w , ma­
c ie jc e , Ś l ą s k :  Łatwiej parni na Śiąsitu postarać się o od­
powiednie zajęcie, niżeli u nas w Gulieyi, bo tu  wszystko 
stoi. — L. S łitn raaW sk l, B r z ó z  a :  Program  P. S. L. uę- 
dzie przedmiotom obrad Rady naczeluej stronnictwa. Do­
piero po Radzie naczelnej program  zostanie wydrukowany. — 
S ta n i s ł a w  Z a g ó r s k i ,  M ie c h ó w : Otr y m a pan o d p o ­
wiedź ■/. seminaryum. — F e l i k s  T o p o ls k i ,  p a s a t a  p a ­
lo w a  4 C 3 : Sprawę poruszyliśm y u odpowiednich władz. — 
A n t3 .i l  W ó jc ik , "M ajk ó w , P i a t r k a w s k i s :  O wypra­
wianiu tytoniu napiszemy osobno. — J u s  S>ol»u»zjnv:?kl, 
p o c z ta  " p a l . 6 2 ^ :  Niech pan przy raporcie poprosi, by 
komenda pańska wydała polecenie, aby starostwo natych­
miast wyasygnowało sierotom zasiłek. — S y lw e s t e r  M a­
n ie k .  M a s z k lc n ic e :  Prosim y o poaanie, jak było na imię 
ojcu, oraz, w którym  roku i gdzie był urodzony, a zapy­
tamy o niego w biurze Czerwonego Krzyża. — M. Ś . ,  T r z e -  
fo k żak ą : Adres biura jest następujący: Komitet polaki, 
Sztokholm, Szwecya, W ullingatan 28. Pisać można po polsku 
i nu .koszta poszukiwania dołączyć d.wukoronówkę, albo zna­
czek międzynarodowy wartości 2 II, k tóry  pani powinna 
dostać ną poczcie. Na'eży podać dokładny adr°s męża w Ame­
ryce. — lo te S  R y s z k a ,  M ię d z y rz e c z e  i io l i i e ,  S rąafk : 
Zasiłek się rodzinie należy ód dnia, w którym  pan poszedł 
do wojska. Podanie trzeba wnieść na druku i dać po tw ei- 
dzic w urzędzie gminnym. Gdyby wójt potwierdzić nie chciał, 
niech podanie podpisze dwóch poważnych gospodarzy, za­
znaczywszy, dlaczego wójt podania podpisać nie chce. Pan 
zaś niech Doprosi swą komendę, by od siebie poleciła .sta­
rostw u załatwić przychylnie podanie. — K 'c łi,‘i ł  S fff lrzy a - 
s k l ,  S . a d i m w J t :  Od chwili, w którei pan został z woj­
aka wyrekkimowuriy, zasiłek się pańskiej żonie nie należy. — 
A n n a  K aflłac r< { ,'& » e3 y iiy : Pieniądze zostaną pani zv,-ró- 
cem: pr/.cz sąd w Miele i. Kiedy to nastąpi, ogłosimy w „Pia­
ście11. — J a n  SSźyk, ŻJeleS: Na dorosłą córkę zasiłku }>un 
nie otrzyma. Na podźtawie nowej ustawy zasiłkowej może 
pan mimo zarabianiu odrębnego otrzymać zasilę!; na1 siebie 
i żonę. Trzeba wnieść podanie — U a t a n y w c  S lę p a , B ze* 
f lo c in a t  Jeśli gmina podała, że zarobek inc/a wynosił J! k ,  
to według ustawy nie można było przy/nać pani "większego



Zasiłku. Obecnie nie potrzebuje pani wnosić podania, bo pod­
wyższenie zasiłku nastąpi z urzędu. Za zniszczone urządze­
nie domu niech pani wniesie podanie do Centrali dla odbu­
dowy kraju, oddział zapomogowy, -lfraków, ul. Dunajew­
skiego, Hotel Krakowski, podanie, potwierdzone przez urząd 
gm inny i starostwo, a otrzym a pani subwencyę. — S- Ci­
ch o ck i, P rzem y śl: Napisał pan o astmie i prosi pan 
o odpowiedź, tylko'niewiadomo, ną co. Prosim y wyraźnie 
napisać, o co cliodzi. — Adam  Ż arsk i, .Jar* M arzec, 
J a n  R ozdąba, J an  S ie c h ,  B arn: Właściwie żadnej 
drogi niema. Trzeba będzie sprawę tę poruszyć w parla­
mencie, może wtedy stosunki się. zmienia. — W ojciech  
Ł abno, poczta  p o i. 4 0 3 :  Niestety, polscy żołnierze są 
prawie wszędzie tak traktowani. Teraz posłowie wystąpią, 
w parlamencie bardzo ostro w tych sprawach, bo przecie 
raz się musi skończyć z tem panowaniem żydów — J a j i  
T y lek , p oczta  p o i. 218: Sprawę urlopowania polskich 
żołnierzy, przedłożą nasi posłowie w parlamencie, bo innej 
rady na tu niema, ‘ - • -  » ■
J ó z e f  N iw is k a :  Hoże się pan starać w dyrekc.yi
kolei o miejsce portyera na dworcu. 1-Tiukeyt- konduktora 
byłoby panu trudno pełnić. Kolej otrzymała polecenie 
uwzględniania podań inwalidów. — C z y te ln ic z k a  z B ^ze- 
z t a ,  Dzisiaj najtaniej pokryć dach leni, co się najłatwiej 
dostanie, bo o wszystko trudno. Najłatwiej byłoby słomą. 
Za syna należy się pani zasiłek od października 1916, bez 
względu na to, czy on jest w niewoli, czy zaginiony. Trzeba 
zrobić podanie. — J ó z e f a  A a  to n ie  tv icz , S t a r a  w ie ś :  
Jest obowiązkiem naczolnika gminy zająć się tem. by pani 
miała zapewnione życic- razem z dziećmi. W ójt ma wykazać 
Starostwu zapotrzebowanie, ma wymienili;ile mu trzeba da­
nych środków żywności dla tych, eo nie posiadają roli, lub 
jej m ają za mało. Jeśli tego nie zrobi, to zostanie z urzędu 
wyrzucony. Posłowie nasi bardzo energicznie wezmą się 
teraz do tego, by wójtów nieuczciwych pousuwać z urzę­
dów. Wójcia w całem państwie bronią ludności i żaden 
w ójt w Czechach czy w niemieckich krajach nie dopuściłby 
do tego, żeby władze biedakom nie dostarczyły jedzenia. 
U nas Wiko są takie wyjątki, ale postaram y się o usunięcie 
ich i posłanie do rowów strzeleckich. M ik o ła j  K o w a l­
c z u k ,  p o c ~ ta  p o i .  2 8 4 :  Proszę wnieść podanie na ręce 
prof. Dra Juliana Nowaka, K 'aków. Centrala dla odbudowy 
kraju , ul. Czysta ł 16. P rof Nowak jest prezydentem działu 
rolniczego Centrali i od niego zależy przyjęcie. Niech sio 
pan w liście powoła na „Piasta". — A n n a  S z p in d o r ,  I J ro ­
i ło b y  c z k a :  O ile syn został przez sąd wojskowy uznany 
za dezertera, to pani zasiłku wogóle- otrzymać nie może. 
Wobec tego jednak, że syn został potem feldweblem, jest 
możliwe, że mu k irę  darowano Trzeba więc przez poste­
runek żandanneryi napisać do komendy pułku, czy syu 
istotnie został skazany i czy mu karę darowano, bó gdyby 
tak było, to pani musiałaby zasiłek otrzymać. Inaczej się 
nie da. — L u d w ik a  G le l e r a k ,  F l o r e n t y r a  S le r z e g a ,  
K a r o l in a  Z ie m b a ,  > a d b r z c z ie i  Dotąd niema ustawy, 
k tóraby  dawała wam prawo do jakiegoś zasiłku. P rzypu­
szczalnie w jesieni uda się posłom ludowym zrobić to, że 
będziecie panie mogły otrzymywać zasiłek — W ła d y s ła w  
D z ia d u la ,  p o c z ta  p o i .  2 8 1 : L istu w tej formie w ydru­
kować nie możemy. Wiemy, że się źle dzieje; że trzeba po­
praw y i wszyscy ludowcy będą się musieli poprawą tą  za­
jąć. — L u i łd s z tu r m ls ta  z  M ,oglty :,Posłow ie nasi przędą 
łozą. w..parlamencie wszystkie krzywdzenia >
i'  '  ’ zwłaszcza przy udzielaniu urlopów. To na­
reszcie musi pomódz. — W ła d y s ła w  W e łn ic k i ,  H o s tl-  
w a r :  L ist wysialiśmy. Za słowa uznania, dzię_; — A n n a  
W o ła , F o d g « r «  L e la j s k l ; :  Zasiłek się należy. Trzeba 
jeszcze raz wnieść podanie, a musi być przyznany. O po^ 
parcie proszę się zwrócić do posła Galika. — J ó z e f  Ton,- 
d y ra , p o czta  poL  4 4 0 :  Cóż robić? M a s te r  przyrzekł, 
że urlopy będą dawane bez kłopotu, a Tymczasem z przy­
rzeczeniu nic. Popraw y ałeżjr oczekiwać po ponowmem ze­
braniu  się parłam  anta. Posiow n Indowi spraw tych nie za­
niedbają. — P io tr  P r a u ,  S ie d e m  L  .o r d w : Sprawa 
nadaje się tylko do in terw encji poselskiej. Wszelkie pod; - 
nia m ogą mieć powodzenie lub nie, biurokratyczny sposóh 
załatwiania może przedłużyć sprawę w nieskończoność. Od­
daliśm y sprawy posłowi hi Lasockiemn, który się tomi 
rzeczami głównej zajmuje — S ta n is ła w  J .m cIi,  p ucz  tu 
p o i. 2 9 6 :  Mają prawo uo pobiorauia zasiłku za czynsz. — 
C z y te ln ik  z  W iśn icza S ta r e g o :  Juk  m ożaa przysyłać
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list podobny i nie podpisywać go. To trudno naprawdę zre 
zumieć. — J u lia  R isso w a , N ow y T a rg  : W sprawie pen 
syi syna niech sie pani zwróci do burm istrza, p. Rajskłegq 
z powołaniem się na nas, a on, po zbadaniu sprawy, da pani 
odpowiedź. Co do zasiłku, to sprawę tę poruszam y właśtui 
w tym numerze „Piasta". — J a n  ł e r e ł ,  B ratL ow lce  
Proszę się zwrócić do Departamentu opieki N. K. N., Kra 
ków, ul. Gołębia 1. 20. Tam powinien pan otrzymać potrze­
bne informaeye. Za słowa uznania, dz.ęki. — Rzeg octan- 
l ; a :  Damy w jednym z najbliższych numerów. — S tan i­
s ła w  N ie m ie c , M il■>w ice , C zechy: Proszę nam napisać 
gdzie pan zostawił rodziców, podać dokładnie ich imiona 
wieś, pocztę, gubernię, a będziemy mogli podjąć poszuki­
w ana. — Am>a B ie l, Z ab loc ie ; Zasiłek się należy i pani 
i mężowi. Trzeba wnieść przedstawienie. Porady są u na: 
bezpłatne; przysłane pieniądze frzięhśmy na prenum eratę.— 
P a w e ł Sm olak , M a rk o w i/n a : Numer był stale wysy­
łany. Widocznie gdzieś ginął, co, niestety! dość często się 
zdarza. Zaginione numery wysłaliśmy drugi raz. Po kata­
log książek proszę -się zwrócić do księgarni Gebethnera 
i Spółki-, Kraków, Rynek giówny aj. Ma pan racyę, tw ier­
dząc, że nasi księgarze są rtieslydurnie leniwi i uieobywa- 
telscy. Jeśli Bughsbaum mógł się ogłaszać i to dziesiątki 
razy, i dobrze na tem wyszedł, to zrozumieć niepodobna, 
dlaczego nasi księgarze żałują na ogłoszenia pieniędzy. Co 
do królików, to na razie nie znamy adresu, sk ą d b j je mo 
żna nabywać. Gdy się dowiemy, natychmiast zamieścimy 
wiadomość w „Piaście". — J ó z e f  K am iń sk i, K ocierz: 
Zasiłek na dziadka się nie należy. Córce również zasiłek sit 
nie należy Pieniądze wzięliśmy na prenumeratę. — F ran ­
c isze k  W ójcik , W ila m o w ice: Żądane numery wystane. 
Do życzenia się zastosujemy. W sprawie brata niech pan 
napisze do Polskiego biura pomocy dla jeńców, Sztokholm, 
W aestmannagatan 13. Za słowa uznania, dzięki. — Slarya  
P r e is , G ilo w ice: Pooiera pani pensyę, jaka ustawowo 
pani przypada. O jakąś pomoc nadzwyczajną może się pani 
zwrócić jedynie do władz wojskowych. Jeśh  pani ma zm 
szczone mieszkanie w Jarosławiu, to trzeba tam pojechać 
wziąć poświadczenie z urzędu gminnego i starostwa i po­
starać się o subwencyę w Centrali dla odbudowy kraju. — 
M arya W ig iu sz , W a d ow ice: Ma pani prawo do pobie 
rania tylko pensyi, którą pani pobiera. P rośbę o jakie na I 
zwyczajny datek może pani wnieść do władz wojskowych 
najlepiej do komendy pułku. Jeśli pani ma zniszczone rze­
czy ^ Przem yślu i mieszkanie rozebrane, to trzęba, wziąć 
poświadczenie z gminy i starostwa i zrobić podanie o sub 
wencyę do Centrali dla odbudowy kraju. — S ta n isła w  
Kowal,, p oczta  p o i. 211: Poprawa w ty ń i kierunku na­
stąpić musi dopiero po zebraniu się parlamentu. — J. R o­
g o w sk i, K ro sn o : Jesteśm y obecnie bardziej odcięci od 
Królestwa, niż byliśmy kiedykolwiek. Zarządzenia są cza­
sami w prost zdumiewające. Należy jednak urgować ns 
poczcie, by pakunek przyjęto, bo przecież nieprzyjmowanie 
jest głupstwem. Ruch pocztowy istnieje.

J . S lk ir sk l, p oczta  p o i .  3 8 5 :  Niech ojciec zrobi 
przez urząd gminny prośbę do starostwa i poprosi o wy 
płacenie mu zasiłku na czynsz. W sprawie domu niech za­
żąda od Centrali dla odbudowy kra ju -odbudow y . Za zni 
szczone rzeczy niech zażąda od Centrali subwencyi. — 
Adam  G orszczaru k , 2 lii: Ogłaszamy w tym numerze 
Skutek być powinien. -  D. C h o ro sty ń sk i, p oczta  po< 
Iow a 401: Rodzicom i rodzeństwu zasiłek się należy. Niech 
wniosą podanie przez urząd gminny. — A. D ąbrow ski, 
Cuciła: Slub może się odbyć najwyżej w dwa miesiące pc 
ostatniej zapowiedzi. — A. S a w ick i, Redom*: Adresy 
brzm ią: Andrzej Kędzior, Kraków, ulica Zacisze 14, Win­
centy Witos, Wierzchosławice, poczta Bogumiłowice. -  
P io tr  S /.yu lo , p oczta  p o i. 3 6 3 :  Zanlacona do 30 sierp 
nia b. r. Mapka kosztuje 1 K. Co do zasiłku, musielibyśmy 
znać szczegóły, ile g runtu  i t. d. Taksamo co do urlopu. -  
W aw rzyn iec  S k o r a , Z a b ierzó w : ProBzą w niiść di 
komisyi przedstawienie i zwrócić się io  posła Rueben 
bauer? Bochn a  B ida  powiatowa, z prośbą o poparcie. — 
W ojciech  G inter, B ro n o w ice: W gruncie rzeczy na 
leży się zasileń. Niech pan się zwróci do posła Tetmajer: 
w Bronowioaeh i z nim spra-nę omówi, a może pan zyska 
odrazu poparcie. — W . O r z e c h o w s k i ,  p o c _ ta  p o i .  4 1 2  
Sprawę poruszą posłowie w parlamcucio i u rządu. Sniutiu 
to, ale, niestety, rady liciua Było przyizoczenie m inistn 
i z przyizecŁonia nic, T rzeb i zatem uooiniuać sie na nowo



gdy się zbierze parlament. — T eojlo” K u p iec , p oczta  
poSpwti 3 0 8 :  Sprawą zajął się pos. W itos.' — S ta n is ła w  
K ra k o w sk i, p ocztę  pot. 3 8 ? :  Prawo do zasiłku ma 
tylko rodzina. Sam żołnierz zasiłku pobierać nie może. — 
F ra n c iszek  K a lisz , K M csiaw ice: Szczegóły podane 
przedstawione zostaną ministrowi obrony krajowej. P. po­
rucznikiem Nowickim zajmą się nasi posłowie w parlam en­
cie. — tSerzy D uda, S k oczów : Z tego, co pan pisze, nie 
wynika jednak zgoła, żeby przepowiednie co do wojny na 
podstawie Pisma św. byty akuratnie trafne. — «3fin Ko* 
zaezek : Sprawy, o których par, pisze, przedłożą nasi po­
słowie ministrowi obrony krajowej. Poruszać ich w piśmie 
nie możemy, bo zostałyby skonfiskowane. -  G o s p o s ie  
f j i e ln a iw s k le :  Urzędnikom podatkowym nie wolno n i­
kogo zmuszać do asekuracyi i nie wolno bez wyraźnej 
fcgody każdej z was z osobna strącać za asekuracyę. Trzeba 
oświadczyć urzędnikom, którzy strącają, że zostaną zaskar­
żeni o to i będą musieli zwrócić te pieniądze. Posłowie lu­
dowi w sprawie tej poczynią energiczne kroki. — J ó ze  
S c p o l s k i ,  K r a k ó w :  Niech się pan z temi sprawami 
zwróci do redakeyi „Ludu Katolickiego'* w Tarnowie, albo 
w prost do ks. biskupa Wałęgi, bo iny się takiemr spra­
wami nie zajmujemy. -  J , B a tk o ty sk a . W ieltczu a:  
Ilustrow any album motyli krajowych może pani otrzymać 
w księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek gł. 23. 
Mały kosztuje 3 K, większy 12 K. — K. .Liii a taj B ida- 
ta rh , Bnrofaisstc w  C iic im sk icm : Proszę się zwrócić 
do księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, i posłać kartkę 
na odpowiedź. — C z y te ln ik  z B 9i‘y s la iv is :  Zasiłek się 
właściwie nie nałoży. Przecie pan zarabia tak, jak przed 
wojną, no i nie siedzi pan w rowach. — J an  ItlareK, 
B o m b o w iec: Mylka spowodowana została niewyraźnetn 
napisaniem nazwiska. — 'P cześn iow sk i K om an, R ze­
szó w : Żądanych informacyj udzieli panu dyrekoya szkoły 
lasowej, Lwów, ulica św. Marka. — F ra n ciszek  M aria, 
poczta  p o i. 4 3 4 : Wiersz je,st bardzo piękny, tylko szko­
da, że nie pański. Napisała go ś. p. Mary a Konopnicka, a to, 
że pan go przopisa\ nie daje panu jeszcze prawa do pod­
pisywania go. — S ta n is ła w  B o b e k , p oczta  p oi. 3 7 8 :  
Zonie zasiłek sio naldż-y i odmówienie go byio bezprawiem. 
Niech wniesie do komisyi przedstawienie i upomni się 
o przyznanie zasiłku na siebie. — Cypryain P a s ie r b ,  
p ccz ta  p o i. 3 7 7 : Tak w sprawie konia, jak  w sprawie 
wozu, należy wmieść na odpowiednich drukach podanie do 
starostwa,, potwierdzone przez zwierzchność gminną. Na wy­
płatę trzeba będzie jednak czekać dość dhlgo. — J a k ó b  
S zw a b o w sk i, V r s h c g j r, W ę g r y :  Dopokąd teściowie 
mieszkali osobno, nie mieli prawa do zasiłku. Obecnie cię­
żar ich utrzym ania spadł na córkę, wosku tek czego córka 
nia prawo do pobierania na nich zasiłku. Niech wmiesie 
przez gminę odpowiednie podanie do starostwa. — J ó z e f  
w ia tr , p oczta  p o i. 2 3 4  1: Niech matka poda się jeszcze 
raz o zasiłek za pana, a równocześnie niech się zwróci do 
posła W itosa w Wierzchosławicach, aby podanie w staro­
stwie poparł i przyspieszył. I  pan może do niego napisać.— 

Z .: I  m atka i dziecko m ają prawo do pobierania za­
siłku. T rzeba wnieść podanie. — J a k ó b  K u ro w sk i, 
Bftiła: Jeżeh brat pański utrzym ywał dzieci siostry, to 
liechże urząd gminny to potwierdzi, a ojcowie niech wniosą 
podanie o pizyznan:e zasiłku. Sprawą powinien się zająć 
poseł Dobija w Łodygowicach. — M .r ja  © iek silto w a , 
Gieśnik: List wydrukujem y. Posłowie nasi sprawy te po­
ruszy energicznie w parlamencie. — S. M. B ażan ow sk a:  
Zamieścimy. — J an  G o n ta szew sk l, p oczta  eta p . 3 4 0 :  
fiiech się pan zwróci do „SIavii“ i zażąda wy płaty aseku­
racyi. Rat pan nie mógł płacić z powodu inwazyi.. Sprawę 
urlopów poruszą nasi posłowie w parlamencie. Żonie na­
leży się obecnie podwyższony zasiłek. P renum erata była 
przysłana przez p. Miękinię. — J ó z e f  B ry k sy , p u c z u  
p o i. 5 2 9 : Zasiłek ojcu i babce się należy. Niechże wniosą 
podanie. Dobrze ty łoby , by żona wniosła podanie do Cen- 
trab' dla odbudowy kra ju  o subwencyę na przywrócenie 
gospodarstw a do porządku. Szczegółów widzieli jej poseł 
w jej okręgu.

P a ro b k a  do k o n i p o trzeb a  n a  w ie j .  Płaca 
roczna d la  żo n a te g o  2 6 0  k o ro n  i o rd y n a ry a , d la
k a w a l e r a  3 0 0  k o r o n  1 w lk t .  Zgłoszenia do Admini- 
Btracyi >Piasla<« 1—2

Poszukiwanie zaginionych.
Biuro prasowe c. k. Namiestnictwa donosi: Z powodu 

długiego trw ania wojny wzrosła nadzwyczajnie liczba zagi­
nionych. Zebrano doświadczenia wykazały, że wiolka część 
zgłoszeń zaginionych odznacza się przekręcaniem nazwisk 
i wadliwem podawaniem dat osobistych, co powoduje dla 
osób interesowanych poważne szkody i przykrości. Przyczy­
niają się do nich również nie mało w licznych wypadkach 
brak wiadomości z niewoli oraz wadliwo wykazy śmierci 
z krajów nieprzyjacielskich. Okazała się więc potrzeba po­
wołania ludności do współdziałania przy prostowaniu wadli­
wych doniesień.

W  tym celu otrzymały polityczne władzo powiatowo, 
względnie magistraty lub urzędy gmiune, wzory zgłoszeń, 
według których strony prywatne będą podawać szczegóły, 
odnoszące się do zaginionych członków ich rodziny, a mia­
nowicie imię i nazwiąko, stopień, oddział wojska, miejsce 
i rok urodzenia, przynależność i rok asonterowania poszu­
kiwanego, na którym teatrze wojny znajdował się ostatnio, 
jakie bliższo szczegóły są o nim wiadome i skąd i kiedy 
pisał po raz ostatni.

Te arkusze zgłoszeń należy przesyłać wojennemu Biufii 
wywiadowczemu Czerwonego Krzyża w Wicaniu (Itute-Kreuz- 
Eriegs.tuskunftssteilo, Wieu, I. Stock im Eisenplatz 3/4), 
któremu poruczonu wyłącznie, niezawiśle od dochodzeń, pro­
wadzonych przez władze wojskowo, śledzenie za zaginionymi 
z Austryi.

W a ź n s  d la  in w a lid ó w .
Krajowe Biuro pracy ogłasza następująco trafiki i po­

sady, przeznaczono do objęcia dla inwalidów wojennych-
1 trafika w Wójtowej, pow. Gorlice, czysty zysk od 

1 lipca 1916 r. do 30 czerwca 1917 r. wynosił 55 K 60 h. 
Podania na urzędowym formularzu do 10 września b. r. do 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Średniej lk. 120, pow, Przemyśl, czysty 
zysk od 1 czerwca 1913 r. do 31 maja 1914 r. wynosił 
164 K 72 h. Podania na urzędowym formularzu do 3 wrze­
śnia b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze­
myślu.

1 trafika w Dębowie, lk. 140, pow. Przeworsk, czysty 
zysk w r. 1916 wynosił 66 K 83 h. Podania na urzędo­
wym formularzu do 20 września b. r. do c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu.

1 trafika w Młodowie, lk. 12, powiat Cieszanów, dochód 
brutto w roku 1913 wynosił 60 X Podania do 25 wrze­
śnia b. r., jak wyżej.

1 trafika w Snołoszowie, lk. 101, pow. Jarosław, czysty 
zvsk w roku 1916 wynosił 121 K. Podania do 20 wrze­
śnia b. r., jak wyżej.

1 trafika w Bystrowicach, lk. 16, pow. Jarosław, czy­
sty zysk w roku 1916 wynosił 93 K 16 h. Podania do 
20 września b. r., jak wyżej.

1 sługa pomocniczy na 3 miaś. zaraz, najwyżej, 76 K 
miesięcznie i dodatek drożyźniany 600 do 1140 K rocznie 
w stosnnkn do ilości członków rodziny. Podania do naczel­
nictwa c. k. Sądu powiatowego w Tyczynie.

1 pomocnik kancelaryjny, 3 K 20 h dziennie i do­
datek drożyżniany. Podania do c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie.
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Dwiiklnsowu szkoła tinnaEowa ms&n 12efisKo.
Warunkiem przyjęcia jest. ukończenie 14 lat ży­

cia, tudzież ukończenie 3-ciej klasy szkoły średniej łut 
wydziałowej. Uczniowie, względnie uczeniee, którzy nie 
mają wyżej wymieuionego wykształcenia, mogą być 
przyjęci ua podstawie egzaminu wstępnego z materyałc. 
naukowego klasy przygotowawczej.-

M a s r a y  Kurs handlowy żeński
Warunki przyjęcia te saiue, co do dwuklasowej 

szkoły handlowej żeńskiej, —-

R a s a  przytłOtowawczn Koedukacyjna,
Do- klasy przygotowawczej przyjmuje się uczniów 

i uczeniee, którzy nie maią warunków przyjęeia do 
klasy pierwszej, a ukończyli 13 rok życia i złożą egza­
min wstępuy z języka polskiego i rachunków.

Uczeuice zamiejscowe znajdą ninieszczenio w kia* 
Bztorze św. Hildegardy w Białej.

Kuk szkolny rozpocznie się w powyższych oddzia­
łach szkoły 6 września.

G m iesięczny Mn  ł i s & S  dla nnń f panów .
.Potrzebne przedwstępne wykształcenie zależy od 

uznaniu Dyrekcyi. Uczestnikom kursu przysługuje prawo 
dowolnego wyboru przedmiotów. Po ukończeniu kursu 
otrzymują słuchacze świadectwo na podstawie egzaminu 
ze słuchanych przedmiotów.

Kok szkolny rozpocznie się 1 października.
Bliższych informacyj udziela Dyrekcja pisemnie 

lub ustnie w godzinach urzędowych. Prospektu wysyła 
bezpłatnie.
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Zaproszenie
na Walne Zgiomadzenie Ludowego To­
warzystwa wydawniczego w Krakowie 
które odbędzie się dnia 8 września b. r, 
o godzinie 2-g'2ej po południu w lokalu 

Redakcyi „PiASTA*1.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1) Sprawozdanie dyrekcyi z działalności i obretów 
kasowych za rok 1016.

2) Sprawozdanie z działalności za czas od 1 sty­
cznia 1917 po dzień ostatni,

3) Sprawozdanie kemisyi rewizyjnej o zamknięciu 
rachunków z ł  rok 1918.

4) Wylosowanie i wybór 4 członków Rady nad 
zorczej.

5) Wybór 3, członków komisyi rewizyjnej.
6) Zmiana statutu.
7) Wnioski ;**onkćw.

Śrs&mawski a. 4
1—8 ’ , prezes. '

a l e  r e s f i a ć  R a  c a t e  £ y c i e .
Jeżeli komu zrobiła s;q gula czyli vypęk  w pachwinie czyli 
cłabiżnie lub na podbrzuszu a może już opadło mu w dół, 
i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza — to jednak musi 
zaraz sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje

Kapustę głowiastą, m archew  i buraki ćwi­
kłowe z dostaw ą zaraz lub we września 
kupuje wagonafa* i płaci najlepsze cen^  

E d w a r d  R ó g  w  J a r o s ł a w i u .

rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cona bandażu je u  kor. 5,
E i 7, z angielakiemi zaś sprężynam i i polotami gumowymi i 
cena kor. 10, 12 i 14, lecz i wyżej. W ysyła siq w p u i .ik u  ’ 
pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi. 77—q

fabryka bandaży na przepukliny czyłi bruck

ML Ł. Polaczek w Samborze 18. 
Z a r z ą d  l a s o w y

w Maczugach, poczta Radawa, poszukuje strażnika lasowego. !< 
Pier wszeństwo m aja kandydaci szkoły wojskowej dia iirwa- ( 
łidów. Reklamacya możliwa. Podania nkuwzględnione po­
zostaną bez odpowiedzi.

M locariiia  nqczna, m a io  u ży w a n a , jesi do  
Bprz -tiauia. W $adoińQść n a  p leb a n ii u R m fzJ a zo u ie , 
P» S ł i u u i a a

s w w w w 1
5,» “1a s b‘, nieodzowny środek na kaszel, kata-, 

zaflegmienie i t. p. po 3. 5 i 10 K blaszka’
,i?9rtinrir nacierania bół uśmierzająca po 3,

& i 10 K,
USawt przeciw świerzbom 3, & i 10 K.
Salaam żoląSbctwy, znakomity środek przeciw 

Kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w eo­
nie 2 i b K.

Poleca Rodakom 34—0

A p o t h e k e  In  ^ i e h t n h i r t s n  b .  W t e n .

Piszcie po polsku! Każdo zamó­
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach o p ł a t n i e.

•i
Bojjało zaopatrzmy skład oryginnSnycb wy* 'j 
reM w ajuekartóisL na rozmaiło choroby. ^



f ? H
l l  m

3',

Kraków, u l  Gołębia L. 20, parte r .
Prześliczna, prawdziwie artystyczna repro­
dukcja słynnego obraza <t>&ua M a t e j k i

„ P O L O N I A "
W ydanie na  doskonałym  papierze k ra jo ­
wym, fo rm a t  40X 50 cm, cena 8 K. — Wy­
danie w ytw orne na przednim  papierze  ho*,
lenderskim format 5Ó>. 70 cm, cena IG K- l j j f lP  MEU | } ^ | |

r.O M i

i i i l i a p i s i i l i i s t

m 44

s w e  M i r a  mes s s  w o l n y

u li
g s in c k  K asty  y s w i s i c w e f .

POLSKA KSiĘOATiNIA . STELLA“ W CIESZYNIE.Pięknie w ykonany medalik pam iątkow y 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej i orłom legionow ym  Napis »Boże P o  n i e m i e r k n  m ó w i ć
z b a w  Polskę*. i f  14X 91? s f e b r r y ,  e o n a  E  1'50. nauczy się każdy najłatwiej { najgruniowniej na rodtĄcwie

! S a t s i e w e z l t e a  f ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
profesora B. Kotuli.

Samouczek ten odznacza się przed innymi samouczkami'
Komitetach Narodowych Lirach Kobiet,, wreszcie lepszych I żc nie męczy uczącego się bermyś/nęm uczeniem się, 
* „ , , ■», i_ n * x . Ł p i* Stówek j gram atyki, ani tez zmudnemi tłom aczemanu, ale
handacn dewccyonabow, band,ach galanteryjnych i papiero- gj$wei  uczy przez ciągłe powtarzanie tychże w różnych
wych. Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. Possnukjemy związkach ! wprowadza uczącego się wprost- d o m y ślen ia

fidsprzfflawców ca Se zystrych watankach.

Do nabycia wprost w Jiinr.c pod podanym adresem, duiej 
w sklepie L;gi Kobiet, Kraków ul. Wiślca L. 4kw e wszyst­
kich instytacyach N. K. N. w całym kraju, Powiatowych

zw
i wyrażania sic

Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzane i slow- 
j niczkiem -opatrzone, obejmuje dwie części. Część pierwsza

w języku niemieckim, 
rdanie tego Saniouczkr

zaliczką lub za poprzedniej)? nadesłaniem pieniędzy, wraz 
z portem K 6-20. S—4

t  & | S S  8  j  ‘H&Si właśnie wyszła z druku, cześć druga <v druku. Cena
« .»  j części I. K Ł-60, cena części II." K 5-i0. Wysyła się tylko za

potrzebne są

w i © r s F  r y s u n k o w a ,
fO b fite  w zoiy podaje dzieło prof. JB. K otuli p. L :

i
Dzieło to, opracowane podług najnowszych przepisów 
i meto-1, obejmuje 4 części, z których każda zawiera 
kircaiLiusiąt tablic i kilka stron objaś> Części te są: 
j. llillin a  i ornament.- II. Frzedmioę , III. Ćwiczenia 
techniczne; XV. Ilustrowanie. Każda czę»« osobno po E  7. 

Całość w eleganckiej mapie płóciennej £  30.
fegosamego autora

J e d y n a  k s i ę g a  a d r e s o w a
p p z e s i t y s ł u  i h a p t i l a  fapa jow gfjO K

„ i i i ł m z  m
HANDLOWY KRÓL. G A L IC Y I“
5 L im  P O M O S Y  PBZZEKYS& OW EJ Z  R . 1913 . i  2
Obszerne źródło inform acyj-o władz»«-\ itisry-iijcyach, wa 
runkach zakładania przedsięb!-»r.s:. • i., d.. imij o g rożące­
go wyczerpania, zaleca do nabym s. i.-gą. Pomocy Krzemy 
stowej — Lwów, ul. Pdńska 11. Cena w oprawie 6 koron 
 ̂Tylko za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości z góry

^ ! l ! ! l M w ? 2 ł l * i i H Z 89pHifZ88l!W j|S k3W fobejma je 12 zeszytów po kilkanaście tablic z objaśnie­
niami, a mianowicie, 1 -  2. Stylizowanie i szeregowanie 
liści; 3—4. Stylizowanie i szeregowaniekwiatów; 5. Formy 
geometryczne; 6. Zdobnictwo ludowe; 7. Monogramy 
i sygnety; 8 —10. Ptaki japo$sfrię: 11— 12. Motyw a ja­

pońskie. O ra  zeszyt: K 2.
Wysyła się tylko za zaliczką lub za poprzedni,e&i j;-*dę- 

sSą-dom pifiiiędzy.
fg&y.Ł&32?«3-ESBS3A1łfla „STZŁŁfr* W CESSYaSŁ

zawierająca przepisy o zasiłkach wojskowych wraz * e ł) |a --  
ŚBleKiaiai t tek stem  u s ta n y  z dnia 227 iipca 11117, 
K r .Titt B z. l*. p .

Broszura obejmuje- także przepisy o  z a o p a t r z e n iu  
l - f l » l i ó ó « ,  w d ó w  t s t e r o l  p o  p o le g ły c h .  Cena bro­
szury z przesyłką zwyczajna 1 kor., z przesyłką poleconą 
I lia kor Za pobraniem nie wysyła sie. Należytość -nożna 

! pi-yąsJaś i- w-markach pocztowych. AdreŁ zamó\>tVń i t i r o  
, f u S o r j iu tć j jn e  i p o r a d y  p ra w n e j)  k i. 1>. I-.., K ra k ó w ',
■ ftlaryackl 13 p-
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